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Rok IV 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY | LITERACKI 


|E| Cena 20 groszy [E| 


Telefon 222-22 


Inflacja czy potanienie złotego 


Rząd nie zamierza zwiększać obiegu banknotów 
powyżej ustawoweśo pokrycia 


Tendencie do obniżenia wartości naszej waluty 


Redukcja pokrycia banknotó 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego telefonuje: 

Wczoraj donieśliśmy © roz- 
[mowach w sferach rządowych 
w sprawie 
ZMIANY POLITYKI MONE- 
TARNEJ NASZEGO BANKU 

EMISYJNEGO. 

Utwierdza się przekonanie, 
(załecenia delegaeji złota ligi 
narodów), że Stopień pokrycia 
banknotów i natychmiast płat- 
nych zobowiązań zapasem złota 
i dewiz na złoto wymienialnych 
jest w przeważnej ilości insty? 
fueji emisyjnyeh a między m- 
nemi A 
TAKŻE I W POLSCE (40 proe.j 

ZBYT WYSOKI. 

Istnieje coprawda  teoretycz- 
na 
MOŻLIWOŚĆ ZWIĘKSZENIA 
OBIEGU BILETÓW BANKO- 

WYCH. 

Ewentualność tę przewiduje 
art. 52 statutu Banku Polskie- 
go, który brzmi jak następuje: 

„ilekroć pokrycie, obliczone 
w myśl art. 51, spadnie poniżej 
40 proc. Bank płaci skarbowi 
podatek od nadwyżki ponad 
sumę pokrytą w wysokości 40 


Obieg nie bedzie zwiekszony ka 


Odpowiednia enunejacja pół- 
oficjalna ukazała się wczoraj w 
jednem z pism, zbliżonych do 
rządu. Czytamy tam: 

„W związku z poruszonemi 
w prasie  nowemi poglądami 
międzynarodowych sier finan- 
sowych na zasady polityki mo- 
netarnej banków emisyjnych, 
do których przyłączyło się To- 
warzystwo Ekonomiczne w 
Krakowie z prof. Krzyżanow- 
skim na ezele, podniesiono rów 
nież możliwość 
ZWIĘKSZENIA OBIEGU BILE 
TÓW BANKOWYCH BANKU 


A jednak już te, powyżej zde- 
mentowane pogłoski, wystarczy 


ły, by zaczęto lansować niepo- | zarządzenia ministra 


kojące wiadomości © 
PLANOWEJ INFLACJI ZŁOTE 
GO POLSKIEGO. 

Jak wiadomo, rząd polski nie 
dawno jeszcze podkreślił, że 
stoi na gruncie 
NIEWZRUSZALNOŚCI ZASAD 


tem samem do 


proc, według nastepujących ŚCI KURSU ZŁOTEGO. 


norm: 3 proc. roeznie przy po- 
kryciu poniżej 40 proc., 6 proe. 
rocznie przy pokryciu poniżej 
37 proc, 10 proc. rocznie przy 
pokryciu poniżej 34 — 30 proc. 
włąeznie, przy dalszym spadku Że poglądy na rolę 

pokrycia podatek 10 procento- | waluty i koniecznej jej 
wy podnosi się oe 1 proc. 
każdy spadek o 1 proe, poni- | metamoriozie, nie można 
żej 30 proe. 

Obliczanie podatku odbywa | Sukeesach 
się eo dziesięć dni przy sporzą-| SZTUCZNEGO OBNIŻENIA 


stałości 
nie- 


Jeżeli procent pokrycia spad SKIEJ, 
nie poniżej 40 proe.. stopa dy- która doprowadziła do wielkie- 
;kontowa musi być wyższa po- |£o ożywienia 
rad 6 proe; przynajmniej o jed- | przemyśle z jednej strony, a do 
ną trzecią część stopy podatku | zwiększenia zapasów złota 
płaconego skarbowi“. drugiej. 

Mimo jednak tej  teoretycz- 
nej możliwości zwiększenia e-|€y przykład przed oczyma, 


$ 


sunku pokrycia przewidzianego | SkA kryzysu > 
w statucie (40 proc.) z tem, że| CHETNIEBY POSZŁY ZA 


Polski musi płacić skarbowi | i obniżyły wartość swej waluty, 

specjalny podatek emisyjny, | AbY obudzić z letargu swe ży- 

przewidziany w statueie. cie gospodarcze. 

TENDENCJI DO SKORZYSTA- W związku z eksperymentem 

NIA Z TYCH MOŻLIWOŚCI | angielskim lansuje się pogłoski, 
W TEJ CHWILI NIEMA. że również 


KoB> ż mi, mówi się w Polsce o 


met keep" art. 52 statutu | CZĘŚCIOWEM OBNIŻENIU 
Ź WARTOŚCI ZŁOTEGO 

Jak słychać jednak, zarówno | o pewną część, by tem samem 
koła finansowe, jak i koła rzą-| obniżyć ceny w Polsce i uczy- 
dowe, nić nasz eksport zagranicę zdol 
NIE MYŚLĄ W TEJ CHWILI | niejszym do wałki na rynkach 
O WYKORZYSTANIU TEJ TE- | obeyech. 
ORETYCZNEJ MOŻLIWOŚCI,| Jeszcze niewiadomo, jak się 


a to tembardziej, że stan pokry- do tych projektów odniesie 
cia złotem obiegu banknotów | "734 W każdym bądź razie ste- 
w Banku Polskim nie czyni tej| "Y oficjalne kategorycznie za- 
sprawy aktualną. 


> gobrycia > can] = Rezerwy złota i dewiz w Banku 

kadzie ponownie się poprawił*, | Polskim wykazały w ciągu lipca 

r. b. mniejszy spadek, niż w kilku 

poprzednich miesiącach. 

ZAPAS ZŁOTA W BANKU POL- 

SKIM ZMNIEJSZYŁ SIĘ O 4,2 
MILJ. ZŁ. 


WALUTY POLSKIEJ. 
W tym też kierunku szły > 
skarbu, podczas gdy w ciągu czerwca r. b. 
è Ń zmmiejszył się o 70,6 mili. zł. Y 
jak redukcja płae urzędników, | końcu czerwca r. b. zapas złota w 
kompresja wydatków budżeto- | Banku Polskim wynosił 484,3 milj. 
wych itd., itd. złotych, a w końcu lipca rb. — 
taż «| 480,1 milj. zł. W tym samym cza- 
Rina, BAS osiągnięcia sie zapas pieniędzy i należności 
większych asżczędności W WY'*| zagranicznych, zaliczonych do po- 
datkach, zmierzał do zapewnie- | krycia obniżył się o 8 miljonów zło 
nia równowagi budżetowej, ai tych; 3 mianowicie z 46.2 milj. zł. 


Również sfery przemysłowe i 


Przykład Anglii 
i Stanów Zjednoczonych 


za | wzruszalności uległy poważnej 
się 
dziwić, szczególnie po wielkich 


dzaniu dekadowych bilansów. | WARTOŚCI WALUTY ANGIEL 


w angielsskima | 
z 


Cały świat ma ten interesują- 
a 


misji przez zejście poniżej sto- | kraje napróżno walczące z klę- 


finansowe dotychczas stały na 


ZABEZPIECZENIA TRWAŁO- | gruncie 


NIEEKSPERYMENTOWANIA 
Z WALUTĄ POLSKĄ. 


STANY ZJEDNOCZONE OBNI- 
ŻĄ SZTUCZNIE WARTOŚĆ 
DOLARA, 
by uczynić produkcję towarów 
amerykańskich tańszą, eo zwię- 
kszyłoby zdolność konkurencyj 

ną eksportu Ameryki. 


Konfrolowana 
inflacja dolara 


Jak donoszą z Nowego Jorku, 
szereg wielkich banków amery- 
kańskich ogłosił, iż przystępuje 
do puszczania w obieg 
NOWYCH EMISJI BANKNO- 

TÓW 
na mocy billu Glassa. Bankno- 
ty te, zgodnie z ustawą, nie bę- 
dą pokrywane złotem. W ten 
sposób w najbliższych dniach 
rozpocząć się ma w Stanach 
Zjednoczonych t. zw. 
KONTROLOWANA INFLACJA 
DOLARA. 


Obniżenie wartości złotego? 


związku z temi tendencja-, przeczają i zapewniają, że 


NIEMA MOWY 0 INFLACJI 
ZŁOTEGO, 


co mogłoby doprowadzić do 
nieobliczalnych rozmiarów ka- 
tasiroiy gospodarczej. Chodzi- 
łoby raczej jedynie o 
CZĘŚCIOWE POTANIENIE 
ZŁOTEGO 
na wzór funta angielskiego. bez 
inflaeji w ścisłem tego słowa 
znaczeniu. 


w końcu czerwca r, b., do 40,2 mi- 
ljonów złotych w końcu lipca r. b. 
w rezultacie 

STAN REZERW KRUSZCOWO- 
DEWIZOWYCH, ZALICZONYCH 


DO POKRYCIA OBNIŻYŁ SIĘ 6 
10,2 MILJONY ZŁOTYCH. 

Co się tyczy pieniędzy i należ- 
ności zagranicznych niezaliczonych 
do pokrycia, to zapas ich zmniej- 
szył się z sumy 112,3 miljonów zło 
tych w końcu czerwca r. b. do su 
my 105 miljonów złotych w końcu 
lipca r. b. 

Zadłużenie skarbu państwa w 
Banku Polskim w ciągu pierwszej 
dekady lipca r. b. zwiększyło się 
o 20 miljonów złotych, dochodzac 
do sumy 4 

70 MILJONÓW ZŁOTYCH, 
zadłużenie to do końca lipca f. b. 
pozostało bez zmiany. 

Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia Banku Polskiego wzrosły ze 
130,2 miljon. złotych w końcu 
czerwca r, b. do [155,3 miljon, zło- 
tych w końcu lipca r. b. 

Obieg biletów bankowych w cią- 
gu fipca r. b. 

ZMNIEJSZYŁ SIĘ Z 1,105,4 Ml- 
LJON. ZŁ. DO SUMY 1,08,2 MI- 
LJON ZŁOTYCH, 

W wyniku stosunkowo niewiel- 
kiego wzrostu łącznej sumy natych 
miast płatnych zobowiązań 1 obie- 
gu biletów bankowych, wynoszące 
go 8,9 miljon. zł, z drugiej zaś 
strony wobec zmniejszenia się za- 
pasów złota i walut zagranicznych, 
stosunek procentowy pokrycia 
kruszcowo - walutowego 
OBNIŻYŁ SIĘ Z 42,93 DO 41,81 

PROCENT, 
a pokrycie wyłącznie złotem obie- 
gu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań obniżyło się z 39,20 do 
38,58 proc. Stosunek procentowy 
pokrycia kriuszcowo - wałatowego 

WYNOSI WIĘC O 1,81 PROC., 
a pokrycia wyłącznie złotem o 
8,58 proc. ponad pokrycie, przewi- 
dziane w statucie. 


Świadectwa kwali- 
fikacyjne 


niepotrzebne od 7 b.m. 

Warsz. kor. „Głosu Poranne= 
go* telefonuje: 

Świadectwa kwalifikacyjne, 
niezbędne dotychczas przy wye 
rabianiu paszportów zagranicz- 
nych przestaną wreszcie obo- 
wiązywać. 

Na zasadzie rozporządzenia 
min. spr. wewn. są one zbędne 
już od 7 sierpnia. 

Uige tę powitają z radością 
obywatele, udający się zagrani- 
cę, ponieważ świadectwo kwa- 
lifikacyjne było  żmudnaą for- 
malnością. 


Wielki bank niemiecki 


odmawia zapłaty olbrzymiego długu 
NOWY JORK, 3 sierpnia. — rzycieli, że z powodu niemoż- 


(PAT.) — Jeden z największych | ności uzyskania 


dostatecznej 


banków niemieckich posiadają- | ilości walut zagranicznych, nie 


cy filje we wszystkich miastach 
Niemiec, Deutsche Bank und 
Disconto Gesellschaft, zawiado- 
mił swych amerykańskich wie- 


będzie mógł uiścić sumy 25 mił 
jonów dolarów, której termin 
płatności przypada w dniu 1 
września r. b. 


4.VIII — „GŁOS PORANNY” 


1932 


Ar. 314 


Niemiecki charge d'affaires 
Rzeszy w Warszawie, p. vom 
Rintełen — według urzedowego 
komunikatu PAT'a _ „własno- 
ręcznie zdjął polską flagę naro- 
dową ze sztachet, okalających 
ogródek, należący do mieszka- 
nia, odnajętego na jego użytek 
od właściciela domu, przy Alet 
Róż nr. 1 p. Radeckiego - Miku- 
licza. 

Według komunikatu biura 
Wolfa niemiecki minister spraw 
zagranicznych oświadczył po- 
słowi polskiemu w Berlinie, któ 
ry złożył w tej sprawie protest 
swego rządu, że na podstawie 
(jednostronnego) oświadczenia, 
przesłanego przez charge d'at- 
faires, postępowanie tegoż 2 
punktu widzenia prawa między 
narodowego jest zupełnie uspra 
wiedliwione. 

Być może. Nie znające bliżej 
sytuacji lokalnej w Warszawie 
przy ul. Pięknej, ani dokład- 
nych postanowień kodeksu dy- 
plomatycznego, nie chcemy w 
tej chwili przesądzać interpre- 
tacji p. von Neuratha, pragnie- 
my tylko zastanowić się nad 
powyższym incydentem z pun- 
ktu widzenia czysto ludzkiego. 

Ale najpierw zapytujemy nie- 
mieckiego ministra spraw za- 
granicznych, który dotychczas 
był ambasaorem w Anglji, czy 
zdaje sobie sprawę, coby się sta 
ło, gdyby on w czasie swego 
urzędowania w Londynie, był 
by postąpił z flagą brytyjską 
tak, jak p. von Rintelen z pol- 
ską, bez względu na postano- 
wienia prawa międzynarodowe 
go. Nie mówimy już o skutkach 
natury prymitywniejszej, któ- 
re poniósłhy, mimo eksterytor- 
jalności, sprawca podobnego 
czynu w Paryżu bub Berlinie. 

A więc p. von Rintelen w 
dniu „Święta Morza“ posłał 
swego lokaja przed bramę do- 
mu, w którym mieszka, by zdjął 
flagę polską, podobnie jak gdy 
hy go posłał, by odprawić ka- 
taryniarza, który swem graniem 
zakłóca spokój pana charge 


d'affaires, A kiedy to nie odnio- | JE 


sło skutku, p. von Rintelen po- 
fatygował się osobiście I flagę 
usunął. Nikt nas nie przekonx 
o tem, że zagraniczny dyplomu 
ta — w prawdziwem słowa zna 
czeniu, — naraziłby się na przy 
krości, gdyby w dniu, w którym 
kraj, udzielający mu gościny, 
obchodzi święto narodowe, 
sam wykonał akt kurtuazji i 
wywiesił flagę tego kraju ewen- 
tualnie obok swojej flagi; tem 
mniej byłoby przekroczeniem 
kodeksu dyplomatycznego, gdy- 
hy umieszczenie flagi krajowej 
na domu swego prywatnego 
mieszkania chociażby tolero- 
wał. Jeżeli jednak flaga go iry- 
tuje, to powinien zaradzić temu 
„na drodze  dyplomatycznej*. 
Krótka telefoniczna rozmowa z 
ministrem lub wiceministrem 
spraw zagranicznych rządu, 
przy którym jest akredytowany 
byłaby sprawę wyjaśniła f wla- 
dzy tej, pod opieką której stoją 
dyplomaci zagraniczni, dma 
możność bądź to uzasadnić hez- 
podstawność żądania. bądź też 
dać odpowiednią satysfakcję. 
Q ile przytem chodzi g polskie 


Zastraszający obraz nedzy 


100.000 berlińczyków mieszka w namiotach, 


stodołach i pod mostami stolicy 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Berlin, w sierpniu, | ba przychodzi kolej na brak mie 

Pęd berlińczyków na łono na-|szkania. Zakrojona dawniej na 
fury jest równie słary, jak sam |szeroką skalę akcja zapomogo- 
Berlin. Przyjeżdżający pocią-| wa państwa została w ostatnich 
giem do Berlina turysta może|czasach niemal zupełnie wstrzy 
doskonale zaobserwować,  że| mana. Bezrobotni nie mogą ©- 
czteromiljonowe miasto otoczo--| płacać komornego, tak, że pew- 
ne jest zwartym pierścieniem |nego dnia następuje przymusu: 
małych, czysto utrzymanych i|wa eksmisja z mieszkania, kto- 
dobrze uprawianych ogródków, |ra: przez szereg tygodni była 
w których widnieje altanka, | grożącem widmem. 
przyozdobiona jakimś  partyj-| Ostatnio przymusowe eksmi 
nyin, lub związkowym sztanda- | sje stały się ośrodkiem po- 
rem. Te ogródki jednak  zna-| ważnych tarć. Gdy tylko bezro- 
leźć można nietylko w bezpo-| botni słyszą, że jakaś rodzina 
średniem sąsiedztwie stolicy; | ma być usunięta z mieszkania I 
ciągną się one aż do samego| wyrzucona na ulicę,  natych- 
wnętrza miasta. Ilość ich jest| miast spieszą tłumnie na miej- 
niezliczona, a nazwy — charak | sce eksmisji i usiłują wszelkie- 
terystyczne dla mentalności| mi siłami  przeciwslawić stę 
niemców. Setki tysięcy berliń- | czynności komornika.  Docho- 
czyków znajdują się co niedzte- | dzi przytem ezósto do starć i 
lẹ, a często również przez cały| walk z policją. Takie wypadki! 
tydzień, w tych zielonych kolo- | przyjely już charakter maso- | 
njach, z których mają owoce. | wy. 
kwiaty i jarzyny. 

Ale nie o tych ogródkach ma | ulicę bezrobolny, ma do wybo- 
być mowa w poniższej koree- | ru bezdomność, albo przytułek, 
pondencji. Chodzi a owe nowe| Aby tego uniknąć,  beżrobotni 
miasta namiotów, które powsta-| udają się w okolice miasta i bu- 
ły jako bezpośredni rezultat dzi 
siejszego masowego bezrobocia | W okolicy Berlina istnieje już 
w wielkiem mieście. Sześć mil-|82 takich osiedli, po 150 na- 
jonów bezrobotnych  liezyly| miotów w każdem. Jeśli przy- 
Niemcy oficjalnie latem tego |jać, że każdy namiot mieści 
roku. Ale istnieją poważne ob-|3 mieszkańców, to okaże się, ze 
liczenia, które oceniają ilość|w namiotach mieszka już 37 
bezrobotnych na ośm miljonów. | tysięcy berlińczyków, co stano- 
Lwia część tych ludzi już od lat| wi ludność średniej wielkości 
nie przekraczała wrót fabryki i| miasteczka. 
żyje w skrajnej nędzy, w któreę| Te osiedla składają się nie- 
najokropniejsza jest całkowita 
rozpacz z powodu  beznadziej: 
ności ich beznadziejnej sytua- 
CJI. 

Po braku pracy i braku chle- 


dzielonych na sypialnię i jadal- 
nię. Czasami przed takimi dom- 


SOG | X LV A CZE 
AN te INSE 7 


KINO -TEATR 


n OPLENDID’ 


ul. Narutowieza 20, Dziś poraz ostatni ! 
Przebojowa rewja humoru, pieśni i tańca p t. 


Naucz mnie kochać...! 


w wykonaniu artystów teatrów MORSKIE OKO 
i QUI PRO QUO. 


Ostatnie występy popu- Mariana RBNTGGNA 
° 


larnego piosenkarza 
Ceny miejsc od zł. 9 do Bł, 4. Dziś poos. o g. 9.30 w. 


Przedsprzedaż biletów w kasie kina codziennie od 
12—32 i od 3.30 po poł. 


W piatek, śr 5, SPIBNÓ(, ze © 


PREMJERA PRZEBOJOWEJ REWJI 
Sempoliński, Macherski, Pilarski, Carnero 


i inni na ozele Stanistawem Urauszczyńskim 


ze znakomitym 
którzy odśpiewa szereg arji i piosenek międsy (nnemi słynny 
przebój SANTA LUCIA 


stych akredytowanych reprezen 
tanłów.  Walorami takimi są: 
poczucie łaktu w sytuacjach 
drażliwych, gładkość w obejściu 
i zrozumienie psychiki partne- 
ra. Coprawda, tej strony dyplo- 
gdyby nawet międzynarodowe | macji teoretycznie nauczyć się 
prawo było po stronie p. Yon | Nie można; człowiek albo musi 
Rintelena, postępowanie jego | być z natury predestynowany 
nie świadczy o wielkim talencie | na dyp!omatę, albo szkolić się 
dyplomatycznym. „II faut don-| praktycznie w odpowiedniem 
ner a toute chose juste valeur“. |Środowisku. Podczas konferen- 
Nie należy zapominać, że dy-|€jl lozańskiej jeden z traneu- 
plomacja jest kwalifikowanym | Skich dzienników wyraził zdzi- 
środkiem dla osiągnięcia pew-| wienie, że delegacja niemiecka 
nych celów reprezentowanego | tak mało zna slę na dyploma- 
państwa. Kwalifikacja ta  fest| tycznem traktowaniu spraw na 
natury psychicznej i opiera się) forum międzynarodowem. 

na pewnych walorach øsobi- Dr. S. 


ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, niewątpliwie w kwestfjach 
protokułu dyplomatycznego Í 
międzynarodowej kurtuazji pē- 
stępuje stale bez zarzutu. 


i 


Powtarzamy jeszcze raz, że 


tylko z namiotów, ale również | wiście surowo 
z małych domków z papy, czy | panuje żelazna dyscyplina, któ- 
drzewa, ponumerowanych i po- rej się każdy poddać musi. przy 


kami widnieją skromne ogród- 
kì. Zapomocą  najprymityw- 
niejszych środków stwarza się 
w nich dość poważny stopień 
wygody. 

Każde osiedle posiada ¢aľ- 
kiem specyficzny charakter. — 
Istnieją osiedla czysto sporto- 
wych organizacji, w których 
znajdują przytułek  bezrobołni 
członkowie stowarzyszeń, poi 
nież jeden z wielkich związków 
propagujących nagość, utwo- 
rzył wielkie osiedle nad jezio- 
rem. Wszyscy członkowię bie- 
gają tam rozebrani, a dla nie- 
czlonków wslęp jest wzbronio- 
ny. W niektórych osiedlach pa- 
nuje duch religijny i mistyczny, 
objawiający się wyraźnie na 
zgromadzeniach członków. Spo 
tykamy tam również bardzo 
dużo organizacji o podstawach 
komunistycznych. I tak np. Nicz 
ne osiedla nadały swym ulicom 


Wysłedłony z mieszkania na |świadomie rewolucyjne nazwy, 


jak: Aleja Lenina, ul, Karola 
Marxa, Plac Rewolucji, ul. Róży 
Luxemburg etc. 

Najbardziej zaludnione sa te 


duja tam osiedla namiotowe. —|trzy osiedla latem, Ale nie na- 


leży bynajmniej do rzadkości. 
że ludzie zmuszeni są również 
przez zimę obozować na łonie 
natury. Budowanie namiotów 
iest wprawdzie przez władze to 
lerowane, ale ze wzgłedów biu- 
rokratycznych mieszkańcy tych 
namiotów muszą opłacać spē- 
cjalne podatki. 

Życie w namiotach jest oczy- 
zorganizowane, 


czem jednak zawsze chodzi o 
interes ogółu. Istnieje przewod- 
niczący, odpowiedzialny za 
wszystko i zą wszystkich. Sy- 


SA stematycznie odbywają się zgro 


madzenia, na których omawia- 
ne są specjalne kwestje, jak 
naprz. sprawa opłacania wy- 
mienionych podatków, zaopa- 
trzenie w środki żywności, u- 
trzymanie osiedla w czystości, 
wygodne zaopatrywanie w wo- 
dę. Jeśli jednemu z mieszkań- 


lej | ców coš zginie, odbywa się re- 


wizja we wszystkich namiotach 


Po raz pierwszy od ukończenia 
wojny ogłoszono w Genewie sta- 
tystykę zaludnienia ziemi, która 
rodzi bardzo poważne refleksje. 
Liga narodów publikuje w swym 
roczniku statystycznym rezultaty 
tego planearycznego spisu ludnoś- 
ci. Podane w tej publikacji dane 
SĄ o tyle pewne, o ile wogóle moż: 
liwa jest w tej dziedzinie jakakol- 
wiek pewność. 


Ponieważ w wielkich krajach 
Azji i Afryki od końca wojny nie 
przeprowadzono spisów ludności, 
więc oczywiście w wielt wypad 
kach trzeba było pozytywne dane 
zastępować oceną. Dotyczy to 
Chin i Mandżurji oraz Persji, At- 
ganistanu i in. Również dane, do- 
tyczące ludności szeregu krajów 
afrykańskich, nie są miarodajne. 
Navgół jednak możliwe omyłki sa 
bardzo niewielkie. Rezultat ogólny 
brzmi: Ludność kuli ziemskiej wy» 
nosiła w początkach 1932 roku 
2,012,800,000 ludzi. W porównaniu 
z rokiem 1931-ym oznacza to 
wzrost ludności o 20  miljonów 
głów, Kraje azjatyckie obejmują 
więcej, niż połowę ludności całe- 
go świata, 1.103 miljonvy ludzi 


Gdy złodziej zostaje wykryty, 
otrzymuje on bardzo energicz- 
ne ostrzeżeriie, albo też zostaje 
wydalony z osiedla, Często od- 
bywają się również uroczysto- 
ści i imprezy, podczas których 
wesoło jest w osiedlu, oczywi" 
ście jeśli nie chodzi o demon- 
strację natury politycznej. 

Pomijając posiadaczy osiedli 
i mieszkańców miast namioto- 
wych, istnieją jeszcze t. zw. 
„dzicy koloniści", których licz- 
bę oceniają na 100 tysięcy, a w 
stosunku do których policja 
jest zupełnie bezradna. Chodzi 
tutaj o najbiedniejszych wśród 
biednych, którzy  rozlokowalt 
się dokoła miasta w szopach, 
śpichrzach owocowych, pod 
mostami i w barakach, aby 
jakoś znaleźć dach nad głową. 

W związku z tem należy rów 
nież wspomnieć, że liczba włó- 
częgów, która zawsze była w 
Niemczech bardzo pokaźna, 
wzrosła obecnie gwałłownie, — 
Szosy roją się od bezrobotne] 
młodzieży, która wędruje od 
wsi do wsi, od miasta do mla- 
sta, żebrząą, spe'nialjaic przy- 
godne prace gospodarskie, sy- 
piajac w stodołach, lub na po- 
lach: Wolą oni to życie, niż bez 
czynność w mieście, 

Aby znaleźć bezdomnych. nie 
trzeba udawać się w okolice 
Berlina, Policia może z powo- 
dzeniem urządząć na nich obła 
wy pad mostami stolicy. Dople- 
ro niedawno odbyła się taka o- 
bława, podczas której stwierdzo 
vo, że pod mostami znajdują 
się formalne przytułki,  Męż- 
czyźni przywlekli ze śmietni- 
ków i rupieciarni resztki stä- 
rych materaców i szczątki ka- 
nap, lokując je w niszach mo- 
stów, Zapomocą worków słwo- 
rzono kunsztowne ściany I 
stworzono mieszkania. Niektó- 
rzy zdobyli się nawet na pry» 
miływne kuchnie. Nawet poli- 
cja musiała w swem ostatniem 
spiawczdaniu przyznać, że 
wśród tych, którzy  weg-tują 
pod mostami Berlina, panuje 
nieopisana nędza. 

M. Karow, 


| mka i 
20 milionów ludzi 


przybyło na świecie w ostatnim roku 


mieszkają w starym Świecie. Lwta 
część przyrostu 20 miljonów przy- 
pada na Azję Na drugiem miejscu 
widnieje Europa, Której ludność 
po raz pierwszy przekroczyła pół 
miljarda (506 miljonów). Tu rów: 
nież zanotować należy przyrost w 
wysokości 8 miljonów ludzi. 


Wśród krajów europejskich Ro- 
sja wykazuje największy przyrost 
ludności (127 miljonów wobec 124 
miljonów w roku 1930) Na dru- 
giem miejscu widnieje Polska z 
prztyrostem 1 miljona.  Dzłwnem 
wydaje się, że Frencja wykazuje 
wzrost ludności o 162 tys. dusz. 

Ludność Chin ocenłana jest na 
453 miljony, czyli dorównuje nie- 
mal ludności całej Europy. 
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Votum nieufności dla Papena 


domagają się komumiści od Reichstagu 
Zamach bombowy na synagoge w Kilonii 


BERLIN, 3, 8. (PAT). Frakcja 
komunistyczna zgłosiła w Reich- 
stagu szereg wniosków demonstra- 
cyjnych, domagających się m. tu. 
zakazu istnienia narodowo-socjali- 
stycznych oddziałów szturmowych 
i wyrażenia 
VOTUM NIEUFNOŚCI KANCLE- 

RZOWI VON PAPENOWI 
oraz ministrom Saylowi i Schleiche 
rowi. Komuniści żądają uchylenia 
dekretu, wprowadzającego komisa- 
rza dla Prus. Wkońcu frakcja ko- 
munistyczna żąda odrzucenia umo- 
wy lozańskiej. 


Terror 


BERLIN, 3, 8. Rozpętana 
przez bojówki Hitlera w okresie 
przedwyborczym bezwzględna kam 
panie terrorystyczna urasta w nie- 
których dzielnicach Niemiec do co 
raz większych rozmiarów. 

Szczególnie bezkarnie 
HULAJĄ BOJÓWKI SZTURMOW 

Ców 


w Prusach Wschodnich, rzucając 
bomby na gmachy przeciwników 
politycznych i dokonywując ban- 
dyckich napadów. 

Zbrodnie te niewątpliwie naraża 
łą na śmieszność rząd kanclerza 
Papena, który wielokrotnie w ofi- 
cjalnych enuncjacjach usprawiedli- 
wiał wprowadzenie komisarycznych 
rządów w Prusach faktem, iż rząd 
pruski 
NIE UMIE OPANOWAĆ TERRO- 

RYSTYCZNYCH ROZRUCHÓW. 
"Tymczasem nowe rządy komisar- 
skie oddały stronnictwa lewicowe 
na fup. dzikiej zemsty zawiedzio- 
nych wynikiem wyborów band bi- 
tlerowskich. 

Nocy dzisiejszej grupa narodo- 
wych socjalistów podkradła sie 
pod lokal komunistyczny w berliń- 
skiej dzielnicy Wedding I sitowa- 
ła dostać sie do wnętrza. 

Ujrzawszy w jednym z pokojów 
kilku komunistów, 

HITLEROWCY ZACZĘLI ICH 


OSTRZELIWAĆ PRZEZ OKNO. 
Komuniści odpowiedzieli gęstym 
ogniem rewolwerowym. 

Jeden hitlerowiec zestał zabity, 
trzej są ranni, Wśród komunistów 
jest jeden ranny, 

Wkrótce po strzelaninie włargnę 
ła do lokalu komunistycznego poli 
cja i aresztowała 17 znajdujących 
się tam osób. 

Broni nie znaleziono. 

W Kilonji dokonali hitlerowcy 
UBIEGŁEJ NOCY ZAMACHU 
BOMBOWEGO NA MIEJSCOWĄ 
SYNAGOGĘ. 

Wskutek wybuchu zniszczony Z0- 
stał fronton synagogi i kosztowna 
brama, stanowiąca zabytek histo- 


ryczny. Wśród żydów kilońskich 
panuje popłoch. W miejscowości 
Hofgeismar koło Kolmaru policja 
przeprowadziła rewizję w domach 
narodowo-socjalistycznych.  Znałe- 
ziono trzy składy broni. 

U pewnego inspektora kolejowe 
go, kapitana rezerwy, znaleziono 
karabin maszynowy z amunicją 0- 
raz karabiny ręczne. Również w 
Prusach Wschodnich popełniono no 
wą zbrodnię, Kołe godz. 11 wiecza 
rem do okna mieszkania barmi- 
strza i posła do Landstagu pruskie 
go Gallowskiego w Norgau ktoś za 
pukał, wołając: 

„WIEŚ SIĘ PALI!” 
Gdy Gallowski otworzył okienni- 


cę, żeby przekonać się, gdzie wy- 
buchł pożar, oddano do niego 8 
strzałów. Jedna kula utkwiła w 
oku. 

W stanie heznadziejnym przewie 
ziono Gallowskiego do szpitala w 
Królewcu. We Wrocławiu bojówka 
hitlerowska zmasakrowała spotka- 
nego na ulicy komunistę. 

Dwaj policjanci, atórzy hitlerow 
ców chcieli aresztować, zostali roz 
hrojeni i również 

CIĘŻKO POTURBOWANI. 
W Szillen koło Tylży bojówka hi- 
tlerowska podając się za Reichs- 
kannerowców wywabiła z doma 
przywódcę miejscowego Reichsban 
neru Raszkowskiego i poraniła go 


OBLICZE WYBRANEGO RFICHSTAGU, 


Rimielen odwołany? 


Wkrótce ma opuścić Warszawę 
BERLIN, 3. 8. (Telefonem od własnego korespon- 


denta). 
dzą, że radca poselstwa 
von Rintelen w najbliższym 


W kołach zbliżonych do Auswaertiges Amt twier- 


w Warszawie, baron Emil 
czasie opuszcza Warszawę 


i obejmuje równorzędne, stanowisko radcy w ambasadzie 


niemieckiej w Paryżu. 


WARSZAWA, 8 sierpnia. — 
(Pat.) — Wobec różnicy poglą- 
dów co do oeeny strony praw- 
nej incydentu, wywołanego 
przez charge d'affaires posel- 
stwa niemicckiego w Warsza- 
wie, p. von Rintelen, jaka wy* 
łonila się podczas wczorajszej 
demarche posła polskiego w 
Berlinie u ministra spraw za- 
granicznych Niemiec, von Neu- 
ratha, poseł polski złożył w u- 


rzędzie spraw zagranicznych 
notę, iż rząd polski nie wdaje 
się w chwili obecnej w dysku- 
sia eo do zasięgu eksterytorjal- 
ności dyplomatycznej, nato- 
miast musi się zastrzec prze- 
ciw obrażaniu uezuć  narodo- 
wych śposobem, w jaki p. Rin- 
telen usunął flagę polską. Rząd 
polski utrzymuje więe swój 
protest, zgłoszony w dniu weze 
rajszym. 


Mac Donald raśuje 


niedawno zawarty układ lozański 


LONDYN, 8 sierpnia. (Pat)— 
W związku z przerwaniem 
przez Mac Donalda urlopu na 
tydzień i specjalnemi narada- 
mi gabinetu, mającemu się od- 
być w dniu dzisiejszym, „Daily 
Herald“ dowiaduje się, że prem- 
jer zamierza omówić z kolega- 
mi swymi, obecnymi w Londy* 
nie, nietylko sprawy Indji oraz 
Irlandji, lecz przedewszystkiem 
kwestje długów wojenuyck wo- 


bec Ameryki. 
Mac Donald pragnie urato- 
wać układ lozański, uzależnio- 


ny od porozumienia się z Ame- 
ryką w sprawie długów. s 

Dziennik twierdzi, że Mac Do 
nałd pragnie poczynić Stanom 
Zjednoczonym pewne propozy- 
cje co do dalej idących ulg w 
taryfie celnej wzamian za ulgi 
w spłacie długów. 


Komuniści 

Gentrum 

Niemiecka partja chłopska. 
Socjaliści 


Bawarscy ludowy 


D 


Związek chłopski 
Hitlerowcy 


Państwowcv 
Chrześc. - spo: 


Narodowcy 


ea 


NOWY JORK, 3, 8. — Wojna 
między Paragwajem a Boliwją roz 
gorzała na dobre. 

W poniedziałek, nazajutrz po 
zdobyciu przez armię  boliwijską 


Powinszowanie 
dia Walasiewiczówny 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Minister spraw zagranicznych 
za pośrednictwem ambasady 
Rzplitej w Waszyngtonie prze- 
stał na ręce p. konsula Hulanic- 
kiego, kierownika ekspedycji 
polskiej w Los Angeles depeszę 
dla Walasiewiczówny treści na- 
stępującej: 

„Dzielnej naszej rodaczce ser 
deczne powinszowania Świełtne- 
go zwycięstwa i rekordu światło 
wego. (—) Minister spraw za- 
granicznych". 

= 


* kd 


Jednocześnie dnia 3 b. mies. 
nadeszła do Warszawy z Los 
Angeles depesza od p. konsula 
Hulanickiego następującej tre- 
ści: 

„Minister spraw 
nych. 

Kusociński składa serdeczne 
podziękowanie za powinszowa- 
nia. (—) Hulanicki“. (Iskra) 


zagranicz- 


fortu Bouqueron, armja boliwijska 
rozpoczeła pierwszy manewr, za- 
krejony na szeroka skałę. Zaatako 
wała mianowicie kilka fortów, two 
rzących węzeł strategiczny na rze 
ce Paragwaj, w miejscowości Puer- 
to Casado, 

W operacji wzięło udział 3,000 
ludzi, siła znacznie przewyższająca 
załogę fortów paragwajskich, Wszy 
stkich trzech fortów broniło okolo 
1200 ludzi Armja boliwijska działa 
ła po obu stronach rzeki Paragwaj 
a więc również na terenie Brazylji 
której granica z Paragwajem bie- 
gnie wzdłuż właśnie tej rzeki. 

Po kilkugodzinnej strzelaninie 
armja boliwijska zdobyła forty 
Puerto Casado. 

Obecnie wojska republiki Boli- 
wji posuwają się w kierunku rze- 
ki Salado, dopływu Paragwaju. W 
dniu wczorajszym z Santa Cruz, 0- 
raz La Paz i Trinidad odmaszero* 
wały na front posiłki, w sile 7 ty» 
sięcy piechoty i 1 tysiąca kawa- 
terji. 


Bataljon amazonek 


Rząd paragwajski 
wszystkich mężczyzn w wieku od 
lat 22 do 29, oraz oficerów od lat 
20 do 50. 

Z Assuncion donoszą, że wysła- 
no na granicę dalsze posiłki, owa- 
cyjnie żegnane przez rozentuzja- 


ciężko. Zraniona została również 


córeczka Raszkowskiego. 


Samochód pancerny 


BERLIN, 3, 8. (PAT) W czasie 
obławy i poszukiwania broni poll- 
cja dokonała sensacyjnego odkry- 
cia w okolicy Kassel. Znalegigmy 
mianowicie pancerny samochód, 
przygotowany kompletnie do walki 
opancerzony blachą 5-milimetrową. 
Ma on  powycinane otwory na 
strzelnicę i zaopatrzony jest podob 
no w karabin maszynowy. Komu- 
nikat urzędowy stwierdza, że pan- 
cerka przerobiona została z samo" 
chodu ciężarowego na podstawie 
polecenia miejscowego kierownic- 
twa oddziałów szturmowych rzeko 
mo dla zabezpieczenia transportów 
Karabinu maszynowego nie zalezio 
no, skonfiskowano natomiast ra' 
zem z parncerką kilka rewolwerów 
kalibru wojskowego. 

W Palatynacie aresztowano 200 
członków oddziałów szaurmowych, 
u których znaleziono większą ilość 
broni palnej. 


Pierwsze wyroki 

BERLIN, 3, 8. (PAT). Z Królew 
ca donoszą, że w związku z szere- 
giem zamachów, jakich tam Ń%kto- 
nano, aresztowano dotychczas 80 
osób, które przekazano władzom 
sądowym. 

Wczoraj zapadł wyrok w trybie 
doraźnym przeciwko kilku hitle- 
rowcom  schwytanym z bronią w 
ręku w ubiegły poniedziałek. Jed- 
nego z nich za kradzież trzech re- 
wolwerów skazano na 6 miesięcy 
więzienia, dwuch innych za niele- 
galne posiadanie broni skazano na 
51 14 dni więzienia. 

W Konstancji skazano czterech 
| hitlerowców za wszczęcie bójki z 
|człetńkami Reichswehry  ubranymi 
|po cywilnemu, których wzięli oni 
lza komunistów na karę po trzy do 
|trzech i pół miesiąca więzienia, 


obycie śrzech fortów 


Wojska boliwijskie maszerują wgłąb Paragwaju. 


zmowane tłumy. Kobiety w mieś: 
cie Conception formują batalion 
amazonek. Liczni mówcy podsyca- 
ja w całym Paragwaju zapał wojen 
ny, nawołując do wojay z Boliwią. 

Sztab generalny armji paragwaj 
skiej wydał komunikat, w którym 
twierdzi, że zdobycie fortu Bouque- 
ron kosztowało Boliwię bardzo dro 
go, gdyż padło tam 60 zabitych | 
przeszło 200 rannych. 


Skarga i profesi 


NOWY JORK, 3, 8. — Boliwļa 
wystosowała do ligi narodów no+ 
tę, w której oskarża Paragwaj, że 
państwo to pierwsze zaatakowało 
wojska boliwijskie w Gran Chaco 
i Zamucos. 

Jednocześnie nadchodzi wiado- 
miość, że pose! brazylijski w La 
Paz założył ostry protest przeciw- 
ko naruszeniu jego  terytorjum 
przez wojska boliwijskie, operują- 
ce nad rzeką Paragwaj. 


zmobilizował Skladaĵ odzież 


i bielizmę dia 
bezrobotnych 
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ILUSTRACJI 


NAJSTARSZA ARMATA W CZYNNEJ SŁUŻBIE 


Odwieczna armata, którą widzimy-na naszej fotografit, 
znajdnje się wciąż jeszcze w czynnej służbie. Używana jest ona 
przez wieśniaków z Sinyanchow do walki z bandami rabusiów. 
Jak wiadomo, bandytyzm jest jedną z-najstraszniejszych plag 
gnębiących Chiny. 


WYJAZD SZEFA FRANCUSKIEJ MISJI WOJSKOWEJ 
W związku z ukończeniem czynności francuskiej misji wojskowej -w Polsce, / opuścił 
Warszawę w drodze do Paryża szef misji płk. Prioux, 
Fotografja nasza przedstawia płk. Prioux (po cywilnemu) z rodziną, żegnanego na dwor 
cu głównym w Warszawie przez przedstawicieli wojskowości z gen. Kordjan-- Zamorskim na 
czele oraz kolonję francuską z p. ambasadorową Laroche. 


FINAŁ PUHARU DAVISA 


Na ilustracji naszej widzimy. „latającego baska“ Borofrę 
w wake z mistrzem Ameryki Vinesem, którego pokonał w 
czterech setach. 


i PANEK, —- 


ŚWIĘTO MORZA W GDYNI 


Na zdjęciu widzimy p. prezydenta Rzeczypospolitej ma podjum, ustawionem na molo 


rybackiem, po uroczystej mszy św. Pan prezydent przyjał nas tępnie defiladę wojska oraz lie 
znych organizacji społecznych. 


SKAUCI POLSCY PRZED KRÓLEM KAROLEM, 


Król rumuński Karol II wraz-z-następcą tronu w towarzy 
stwie premjera p. Al. Vaidy i członków -rządu obecny był w Si 
biu- na międzynarodowym zjeździe harcerskim, poczem odbył 
przegląd drużyny polskiej. 

Ilustracja nasza przedstawia króla -(w AN -harcerskim) 
przyjmującego raport komendanta drużyny polskiej. 


KARDYNAŁ FAULHABER 


BODDODODOOGOEDOGOOGOGODOGODGOOGOODOOŻOOOODDOGOCGOGOOCEO 


arcybiskup monachijski, któ- 


Bou! w w; aa rego znakomite kazanie cyto- 
$kładaj odzież i bielizne | y= „Gos Poramy, 


obchodzi w tych dniach 60 INTERESUJĄCY MOMENT 


gl b h rocznicę swych święceń ka- z meczu piłkarskiego „Bayern“ — Tennis -~ Borussia“, 
a bezrobotnyc płańskich, i 


który monachijczycy wygrali w stosunku 7:1. 


j j Piek lod film, a oman- 99, 
Tue lar | ucz aeee KOCHANKA Z TAHITI 
5 APITOL ,» „dalekich wyspach mórz południowych p. t 99 
3 Reżyserii gonjalnogo tudtey Pomi wl. Conhita Montenegro i Leslie Homard. 
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"CUKIERKI: 


SPECJALNE 
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Pożar 
u Haberbuscha i Schiele 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuie: 

Wczoraj wybuchł wielki pa- 
żar na terenie browarów Haber 
buscha i Schiele. W jednym z 
pustych budynków, przecinano 
szynę przy pomocy aparatu tle 
nowego. Od iskier zapaliły się 
śmieci i cały budynek stanął 
w płomieniach. Po półgodzinnej 
akcji pożar zlokalizowano. 
Spłonął nie browar a jeden z 
budynków na jego terenie. 


Zamiast 10 zł. 


w rulonie znalazło się 
2 zł. 30 gr. 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

Wczoraj w urzędzie poczto- 
wymi, Warszawa IV wypłacono 
renty i emerytury. Jedna z po- 
bierających emeryturę, wyno* 
szącą skromną sumę 31 złotych 
stwierdziła, że w rulonie, któ- 
ry miał zawierać zł. 10 brakuje 
7 zł. 70 gr. Ktoś inny otrzymał 
znowu rulon, który miał zawie- 
rać 5 złotych a zawierał tylko 
1 zł. Poszkodowani zaprotesto- 
wali. Przypuszczać należy, że 
zaszła tu jakaś omyłka przy 
pakowaniu bilonu. 

Narazie emeryci Są poszkoado 
wani. 


z 


Generał — szpieg 
przed sądem 


PARYŻ, 3, 8, (PAT), W Nanki- 
nie rozpoczął się proces przeciw- 
ko gen. Uang-King, dowódcy jed- 
nej z brygad 88 dywizji, oskarżo- 
nego o zdradę popełniona w czasie 
bitwy pod Szanghajem. Proces od- 
bywa się przy drzwiach zamkuię: 
tych 


PARYŻ, 3 sierpnia. — 
ogłoszono wyrok śmierci na 
Gorgułowa, obrońca jego, Hen- 
ri Geraud, krzyknął: 

„Nazajutrz po egzekucji prze 
konamy się, kto miał rację: pan 
prokurator, czy ja"! 

Miało to znaczyć, że sekcja 
mózgu zabójcy prezydenta wy- 
każe, czy był on obłąkany. 

Tymezasem, specjaliści psy- 
chjatrzy twierdzą, że sekcja 
mózgu nie może tej sprawy zde 
cydować. 

W mózgu odnaleźć pewne 
zmiany chorobowe można, ale 
z wyglądu jego nie sposób wnło 
skować o poczytalności skazań- 
ca. — 

Długoletnia praktyka - wyka- 
zała, że często mózg zbrodnia- 
rza lub obłąkańca przypomina 
mózg wybitnego uczonego, czy 


attysły. 
Gorgułow jest alkoholikiem 
i jego przypuszczalne  szaleń- 


stwo jest skutkiem alkoholizmu 

Tak brzmiało orzeczenie wy 
bitnego franeuskiego profesora 
psychjatrji, d-ra Legrain, jedy- 
nego, który z uporem twierdził, 
że zabójca prezydenta jest sza- 
lony i że orzeczenie trzech jego 
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torgułow w celi Śmierci 


Mózg jego po śmierci nie wyjaśni sprawy obłędu 


Gdy kolegów - ekspertów było nie- 


słuszne. 

— Gorgułow, — twierdzi pro 
fesor Legrain — upił się dzień 
przed popełnieniem zbrodni i tu 
jest właśnie charakterystyczne 
dla zbrodniarzy - alkoholików. 

Właśnie, nazajutrz, po ta- 
kiem pijaństwie są całkowicie 
nieodpowiedzialni za swoje czy 
ny. Pomiędzy ich świadomością 
a czynami wszelkie mosty są 
zerwane, a działa tylko pod- 
świadomość. 

k * £ 

Gorgułow od chwili wyroku 
spędza dnie i noce w celi nr. 7 
skazanych na śmierć, 

Ma tam łóżko, mały stoliczek, 
na którym leżą dwie książki: no 
wieść Dostojewskiego i „Moje 
więzienie* Silvia Pelico. 

Nogi Gorgułowa są skute, ale 
ręce wolne, by mógł pisać. 

Jedzenie, które mu od chwili 
wyroku podają, nie może się 
równać z ohydnem  pożywie- 
niem więziennem, jakie otrzy- 
mywał przedtem. Teraz dostaje 
doskonałe obiady i kolacje, prze 
widziane dla skazanych na 
śmierć. 


Gorgułow pisze, czyta, przyj- 
muje odwiedziny żony i adwo- | 
katów. 

$ x s 


Jeden tylko przysięgły odpo- 


wiedział na pytanie o premedy 
tacji: nie! 

Ten przysięgły tłumaczył po- 
tem, że wywody prof. Legrain 
przekonały go-o niepoczytalno- 


ści Gorgułowa i w sumieniu 


swem nie mógł powiedzieć: 
dak“, 

' * « « 

Nie ulega wątpliwości, że 
prośba kasacyjna  Gorgułowa 


będzie odrzucona. Potem cała 
Sprawa przejdzie do komisji dla 
ułaskawiemia. Od opinji tej ko 
misji w znacznej mierze zależy 
ostateczna decyzja prezydenta 
republiki francuskiej. 

Jeżeli prezydent nie skorzy- 
sta z prawa łaski, Gorgulow 
może być stracony jeszcze w 
sierpniu. 

Przed rowzięciem decyzji co 
da prośby o ułaskawienie, pre- 
zydent Lebrun przyjmie obroń- 
ce Gorgułowa, który po raz o- 
statni spróbuje uratować głowę 
swogo klijenta. 


Burzliwe demonstracie w Dilawie 


Szarża policji na 6-tysięczny tłum 


NOWY JORK, 3, 8. W ponie- 


działek przed > południem doszło | że 


do burzliwych manifestacji w Otta- 
wie. 

Przej gmachem parlamentu, 
gdzie odbywa się obecnie brytyj- 
ska konferencja imperjalna, przy- 
było kilkuset bezrobotnych, którzy 
zażądali aby premjer Bennett przy 
jąt ich delegację. 

Delegacja miała złożyć następu- 
jace żądania: wypłata tygodnio- 
wych zasiłków bezrobotnym, 7-g0- 
dzinny dzień pracy i uwolnienie 
więźniów politycznych. Premjer 
Bennet odmówił przyjęcia delega- 
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MIŁOŚĆ W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA. 


Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek mumumu 


Ciąg dalszy. 


Na twarzy portjera odmalo- 
wało się zdumienie. Kokoszka 
nie wierzył włsnym oczom. Uj- 
rzeli bowiem niesłychanie ele- 
gancką damę w wieku lat dwa- 
dziestu, doskonale ubraną. O- 
czywiście była to Masza Rew« 
ska... ale zmieniła się nie do po 
znania. Uśmiechnęła się na- 
wet uprzejmie przy ukłonie. Ko 
koszka nie mógł sobie przypo- 
mnieć u Maszy Rewskiej takie- 
go uśmiechu. 

Na korytarzu pierwszego pię” 
trą Masza słanęła nagle oko w 
oko z Tomaszem Karczem, Oba 
je zwolnili kroku, przyglądając 
się sobie. Nie padło ani jedno 
słowo . Jedynie Tomasz Karcz 
poczuł znowu głuche, niepoko- 
jące bicie serca. 

— Jaka cudna jest ta kobie- 
ta — przemknęło mu przez 
myśl. -- Gdyby ją można było 
wziąć w ramiona... To byłoby 
zawrotne.. 


Masza uśmiechnęła się w od- 
powiedzi na jego milczący u- 
kłon. Zauważyła przytem ze 
zdumieniem, że nie sprawiło 
jej to najmniejszych trudności. 

Tomasz Karcz chciał właśnie 
iść dalej, gdy Masza zatrzyma: 
ła go dyskretnym ruchem rę- 
ki: 

— Panie Karcz... 

— Ona zna moje nazwisko 
— pomyślał Tomasz uszczęśli- 
wiony. Jego wzrok mia? w so» 
bie błaganie. Masza uśmiechała 
się. 

— Panie Karcz... Wczoraj 
wieczorem był pan przypadko- 
wo świadkiem dziwnego zdarze 
nia.. zemdlałam w korytarzu... 

— „tak ..owszem... -= hą- 
knął Tomasz bez tchu. : 

— Zapomiałam podziękować 
panu za okazaną mi pomóc. To 
były nerwy. Zdaje mi się, że 
byłam niegrzeczna... 

Tomasz Karcz oblał się ru- 
mieńcem, 


cji, odpowiadając przez sekretarza 
beźrobocie 'w Kanadzie niema 
pynajmaiej charakieru kryzysu, że 
pracę można znaleść, że wreszcie 
tylko żywioły wykolejone, które 
zawsze ściągały do Kanady z całe- 
go świata, mogą narzekać na brak 
pracy. Cała manifestacja, zdaniem 
premjera Bennetta jest zainsceni+ 
zowana przez Moskwę. Premjer 
bowiem posiada dowody, że me or- 
ganizację wykolejeńców w Kara- 
dzie płyną z Rosji wielkie sumy. 
W odpowiedzi na stanowisko pre 


bezrobotnych 


botnych, nszeregowanych w ko- 
lumnie czwórkowe|. 


"Wtedy uderzyła na demonstrat- 


tów policja konna, która przy po 


mocy pałek gumowych, poczęła roz 


ta 


Kusociński 


podczas intensywnego treningu 
w Los Angeles 


Mowy rekord szy- 
Dowcowy 


Oficer policji Hentschel (po- 
środku) ustanowił nowy re- 
kord, przebywając na swoim 


praszać demonstrantów. Z tłumu |szybowcu „Max Kegel“ w po- 
padło kilka strzałów, wobec czego | wietrzu bez przerwy przez 16 
policja dobyła szabel i ruszyła do 


Po półgodzinnej walce manife- 


stantów rozproszono, aresztując kil 


kudziesięciu peowodyrów. Jak wy- 
kazało śledztwo, żaden z nich nie 
był obywatelem Kanady, Ofiarami 


mjera, w kilka godzią potem przy | rozruchów padło kilku rannych, 
maszerowało na plac 6,000 bezro-!'w tem jeden policjant. 


— Łaskawa pani — bąkał w 


zakłopotamiu. — Przepraszam 
stokrotnie.. Byłem może zbyt 
natarczywy... 

Masza uśmiechnęła się czaru 
jąco: : 

— Absolutnie nie, panie 
Karcz. Dziękuję panu... 

I ruszyła naprzód. 


— Po co ja mu to mówię? — 
pomyślała. — Jest zachwycają- 
cy.. Gdybym była młodą d”lew 
czynką, zakochałabym się w 
nim napewno... 


Tomasz Karcz zbiegł, jak sza 
lony, ze schodów. Jego sionecz 
na twarz promieniała uśmie” 
chem, Przy stole siedzłał oj- 
ciec w towarzystwie młodej 
blondynki. Iny Morand. Była 
to blondynka w białym kostju- 
mie z przypiętym małym bu- 
kiecikiem fijołków. Ojciec pa- 
trzał nań przez dłuższą chwilę. 
Gęste kłęby dymun unosiły się 
z cygara. Spoglądał to na Inę, 
to na Tomasza, poczem zapy” 
tał zupełnie nieoczekiwanie: 

— Kto to była ta dama? ` 

Tomasz wzdrygnat się. 

— Jaka dama? 

Jan Karcz zmarszczył brwi. 

— Mam na myśli tę, z którą 
rozmawiałeś na schodach. 

Tomasz zagryzł wargi, po- 
czem powiedział gwałtownie: 

— Nie mam pojęcia... pytała 


mnie jedynie o pokoje dyrekcji 
hotelu. 

Jan Karcz pochylił się nad 
swoją filiżanką herbaty i za- 
milkł. Ina Morand  patrzała 
przez chwilę swemi wielkiemi, 
miękkiemi oczami na Tomia- 
sza. Kąciki jej ust drżały zlėk- 
ka. Potem ohojętnte spojrzała 
na okno i rzekła: 

—. Rzeczywiście mamy pię- 
kna pogodę. Wyjedzłemy moto 
rówką na morze? 

* 


Gdy Masza Rewska późnym |F 
wieczorem tego dnia otworzyła 
drzwi swego pokoju, uderzyła 
ją silna woń róż. Zapaliła świa 
tło i ujrzała na stole w wiel- 
kim, białym wazonie olbrzymi 
bukiet szkarłatnych róż. W 
pierwszej chwili miała wraże- 
nie, że pomyliła stę ca do po- 
koju. Ale z kąta podniósł się 
Cezar i podbiegł do niej, ra- 
dośnie machając ogonem. 

Wtedy zamknęła drzwi i po- 
deszła bliżej. Obok wazonu le- 
żał list. Otworzvła kopertę i 
znalazła w nie wizytówkę: 

„Tomasz Karcz, Warszawa". 

Masza uśmiechnęła się, za- 
skoczona tym objawem hołdu. 

Jednak już po chwili radość 
znikła z jej twarzy. W jej ser- 
cu kołatało się jedno bezradne 
pytanie: co z tego wyniknie? 


dac i 13 minut, 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy. beze 
robotnym | 
AAAA ZZA 
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ROZDZIAŁ 6. 


Wielka tranzakcja. 


Grzesiński siedział ze swym 
wspólnikiem Parnesem i Kò- 
koszką w biurze i przeglądał li- 
sty. Nagle. przerwał, podniósł 
głowę i rzekł: 

— Kto dzisiaj wyjeżdża? * 

— Midland i ten holender 


Diemen. Wyrażają się o na: 
szym zakładzie z wielkiem u- 
znaniem. 


Grzesiński obojętnie pykał cy 
garo. Parnes przyglądał mu się 
z uśmiechem. 

— Nie udawaj zblazowanes 
go... Kodpiewije masz takie suk 
cesy? 

Teraz Grzesiński również się 
roześmiał. Przeglądał dalej li- 
sty i dawal wskazówki, 

— Dla księcia Yorku zarezer 
wujemy pokoe 107 do 120, uje: 
prawdaż? 

Kokoszka odnotował w dzien 
niku. Nagle podniósł głowę: 

— Panie Grzesiński... 

— Słucham. 

— Czy obserwował pan da: 
mę z pod nr. 312? 

— Pan ma na myśli tę... 
ona się nazywa... 
ską? 

— Tak jest. 
sądzi? 


jat 
Maszę Rew: 


Co pan a niej 


Ń£ e ni 


Jak człowiek spędza 
życie? 


Pewien osiemdziesięcioletni dzi- 
wak spisał historję swego życia. 
Doszedł przytem do następujących 
rezutaltów: 

Sen i ubieranie się: 26 lat, 
dni, 18 godzin i 22 minuty. 

Praca: 21 lat, 95 dni, 14 godzin 
i 40 minut. 

Jedzenie i picie: 5 lat, 346 dm, 
16 godzin i 45 minut. 
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Miłość: 4 lata, 39 dni, 8 godzin 
i 27 minut. 
Wakacje: 4 lata, 12 dni, 15 go. 


dziu i 3 minuty. 

Podróże: 8 lata, 273 dni, 18 go- 
dzin i 23 minuty. 

Czytanie gazet: 1 rok, 243 dni, 7 
godzin i 18 minut. 

Golenie: 228 dni, 2 godziny i 52 
minuty. 

Wdziewanie obuwia: 39 dni, 19 
eodzin 1 18. minut. 

Na zegarek patrzał ten człowiek 
w swcjem życin 30 dni 

(ńw'eranie drzwi zajęło mu w su 
mie 28 dni, chowanie wiecznego 
pióra i ołówka 21 dni, a wiązanie 
krawatu 18 dni. 

16 dni spędził również w teatrze, 
12 dni pochłonęło zapalanie cygar, 
a przez 13 dni wycierał sobie nos. 

Przez 12 dni szukał spinki do 
kolmicrzyka, 5 dni zajęło mu czy- 
szezel:e binokli, a całych pięć dni 
poprosiu zicwał. 


PO POWROCIE Z LE TNICH WYWCZASÓW. 


Nie lekceważyć krwotoków! 


Są one przeważnie symptomatami groźnych chorób 


Wielu ludzi nie zdaje sobie spra 
wy z tego, co oznacza 
krwioplucie, 
Ci, którzy plują krwią, starają się 
pocieszać, że to niby nic groźnego, 
tembardziej, iż często krwioplucie 
zławia się nagle i, tak nagle, jak 
się zjawiło, niknie, 
Tych symptomów nie należy lekce 
ważyć, gdyż zaniedbanie ich mo- 
że nawet doprowadzić do takiego 
stanu chorobę, że już nie może być 
mowy o uleczeniu, 
Początkowe krwioplucie oznacza 
przedewszystkiem 
gruźlicę płuc, 
a w jej zakresie najczęściej 
t. zw. poronng gruźlicę szczytów 
lub też ftyzę serowatą. 
Obydwie formy choroby są groż- 
ne. Pierwsza z nick polega na na- 
stępujących przejawach: przy 
braku gorączki i nieobecności prąt 
ków w plwocinie, czasami bez cią- 
głości i tylko chwilowo, zjawia się 
okres plucia 1 poczucia ogólnego 
osłabienia, 
Przy tem wszystkiem chory nie 
przypomina bynajmniej z wyglądu 
chorego, a nawet zdarza się, że 
przy zewnętrznych oględzinach 
nie można skonstatować choroby. 
Tak więc widzimy, że ta forma 
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— Mam jednak wrażenie, nże będę musiała poprosić o wię 


ksze biurko. 


Mleko krowie 


jako środek odżywczy dla niemowląt 


Już od bardzo dawna czynione są 

próby, by pokarm niemowląt — 
mleko kobiece — zastąpić jakiemiś 
innymi środkami odżywczymi, któ- 
rych uzyskanie byłoby możliwe 
dla wszystkich dzieci, nawet pod- 
rzutków, lub tych nieszczęśliwych 
istot, których matki, po ich przyj- 
ściu na Świat, zmarły. Różnie sta- 
rano się sprawę tę rozwiązać, m. 
in. karmiono dzieci mlekiem kro- 
wiem, a rezultaty takego odżywia- 
nia nie były naogół zadawalające. 
Badania naukowe, czynione w tej 
materji, dały nader ciekawe rezul- 
taty. 

Mimo starannych zabiegów, aby 
krowie mleko miało tę samą zawar 
tość tłuszczu, co kobiece, tę samą 
ilość cukru — a starania te były 
przeważnie uwieńczone pomyślny- 
mi rezultatami — stwierdzono, że 


ujemne skutki karmienia nie uste- 
pują. Analiza wykazała, że mleko 
kobiece zawiera około trzech razy 
więcej miedzi, niż krowie. Przy- 
czem rzeczą powszechnie już zna- 
na jest, że niektóre metale są po- 
prostu niezbędne dla rozwoju mło- 
dego organizmu dziecięcego. Tak 
np. wiemy, że krew potrzebuje 
pewnej ilości żelaza, szpik kostny 
znów ołowiu i t. d.  Przytem nie 
zdołano jeszcze definitywnie stwier 
dzić roli miedzi w młodym organiź 
mie, która może jest przyczyną te 
go, że sztuczny pokarm dla dzieci 
okazuje się niewystarczającym. W 
każdym razie badania w tym kie: 
runku są czynione i podobno już 
nawet osiągnięto jakieś rezultaty 
w tej materji, jednakże nie zostały 
one jeszcze oficjalnie podane do 
powszechnej wiadomości. (ai) 


„firmy SZYMON 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. j 


Kio szanuje wzrok 


nosi ciemne okulary 


URBACH -.--- 
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gruźlicy płucnej jest bardzo zdra- 
dliwa i często wprowadza chorych 
w błąd. Natomiast t. zw. ftyzę se- 
rowatą cechują następujące symptn 
maty: 
wysoka gorączka, niezdrowa cera, 
najczęściej bladość, czasami wystę 
puje też nieznaczna słnicą twarzy, 
bardzo przyśpieszone tętno, ober- 
ność prątków w plwocinie 
Jest rzeczą oczywistą, że i inne 


postacie gruźlicy płucnej mogą 
prowadzić do krwawienia. 

Poza gruźlicą krwawienie ma. 
miejsce 


przy złośliwych nowotworach. 
przedewszystkiem przy raku ©- 
skrzeli. Przy 
kile 
objaw ten często jest połączony z 
gorączką, która może być dość wy 
ER EEEN T PRZ EA 


Łakomstwo 


Dr. Tadeusz Bolton z psycholo- 
gicznego instytutu przy uniwersy- 
tecie w Filadelfji bierze w obro- 
nę tych wszystkich, którym się 
czyni zarzuty, że w czasie między 
jedzeniem hałąsują. 

Dwadzieścia dziewcząt, pracują- 
cych w wielkiem biurze, stanowiło 
przedmiot jego doświadczeń. 
Stwierdzono dotychczas, że do go- 
dziny 2-ej wydajność pracy była 
bardzo wysoka, natomiast od tej 
godziny, kiedy  wymaganią były 
największe, wydajność ta znacznie 
spadała. Otóż Bolton kazał części 
tych dziewcząt pracować dalej bez 
przyjmowania pożywienia, nato- 
miast drugiej części pozwolił spo- 
żyć trochę łakoci i oranłady, 
Okazało się przytem wyrażnie, że 
wydajność pracy tej drugiej partji 
znacznie wzr 

Do takich samych radców do 
szedł równięj jeden ze sprawozdaw 
ców dziennika „Joumal qaf the ame 
rican medical association”. Btwier- 
dził on, że kanapka z szynką, czy 
serem, za 10 centów zawiera 200 
kalorjfi, podczas gdy słodycze, Ku- 
pione za 10 centów, zawierają aż 
450 kalorji. On również wyciąga 
z tego wniosek, że łakomstwo by- 
najmniej nie jest godne potępienia. 


ile się plia dziennie 
w Karishadzie ? 


Jeśli ma być poniżej dany prze- 
gląd codziennego spożycia płynów 
w Karlsbadzie, to przedewszystk. 
wyeliminujemy pokaźne ilości słyn 
nęj kawy karlsbadzkiej, wód mine- 
ralnych i... piwa pilzeńskiego. Zaj- 
miemy się jedynie konsumcją „Pra 
zdrcju karlsbadzkiego” i wód ter- 
madnych. 

Przeprowadzona niedawno przez 
zarząd zdrojowiska statystyka kub 
ków, wydanych jednego dnia przy 
źródłach zdrojowych, wyrażam 
liczbę 36,973, co jednąk bynaj- 
mniej rie może być uważane za 
rekord. Przeliczone na litry daje 
to 9 tysięcy, a więc ilość dość 
pckaźną. Najwięcej pijanem źró- 
dłem w  Karlsbadzie jednak nie 
jest „Sprudel” jak wielu przypu- 
szcza, ale „Muehlbrunn”, z którego 
wydsno tego dnia 13428 kubki, 
podczas gdy „Sprudel” doszedł 
zaledwie do 7805 kubków. Na trze 
ciem miejscu znajdujemy znowu 
outsidera, a mianowicie mały, nie- 
pozorny  „Bernardsbrunn* z 5800 
kubkami. Potem dopiero idą kolej- 
no inne źródła. Jeśli nawet dodać 
do tego wody teralne, wysyłane 
codziennie we wszystkie strony 
świata przez karlsbadzką wytwór- 
nie wód mineralnych. to otrzyma- 
my wprawdzie bardzo pokaźną ilość 
ale ząłedwie drobny ułamek pełnej 
wydajności karlsbadzkich źródeł 
leczniczych, które 
tryskają ze swych łożysk górskich 
ku  błogosławieństwu oterpiącej | 
ludzkości. 


soka, a pozatem zdarza się to 1 
bąblowcu. 
Poza płucami wchodzi tu 


w rachubę i układ krążenia, a tu- 
taj przedewszystkiem wady zastaw 
ki dwudzielnej, szczególnie 
zwężenie lewego ujścia żylnego 
powoduje krwawienie i to tylko w 
nieznacznym stopniu. Trudne by- 
wa często rozpoznanie krwawień za 
stoinowych. 

Obok schorzeń sercowych bywa. 

"ją również krwawienia innych czę 
ści a występują jako oznaka prze- 
krwienia zastoinowego błony ślu- 
zowej tchawicy i oskrzeli, albo też 
bardzo obfite, często nawet 
śmiertelne przy pęknięciu tętniaka 

i zalaniu dróg odechowych. 
W schorzeniach ogólnych, jak np. 
w czerwienicy, krwioplucie bywa 
rzadko. 

Wreszcie należy wymienić stan, 
określony przez Joseranda nazwą 
haemosialemesis, w którym 
chorzy wykasłują tylko rano nieco 

krwią zabarwionego płynu. 
Oiecz ta bywa pzeważnie jednostaj 
na i nie ulega krzepnięciu; we dnie 
natomiast nie występuje wyżej opi- 
sany objaw Krwioplucia. Przyczy- 
na tych krwawień leży w zapal- 
nych zmianach dziąseł, lub w prze- 
toce zębowej, często zaś szukać jej 
należy poprostu w łatwo krwawią- 
cych dziąsłach. (ai) 
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Jak dożyć stu lat? 


Panna Emija Nebehung, która w 
tych dniach ukończyła w swej wil 
li na przedmieściu Berlina Dahlem 
100 lat, oświadczyła  reporterom 
dzieników.: 


— Urodziłam się w górach Hat. 
żu, następnie mieszkałam w mająt- 
ku w Prusach Wschodnich, a od 
szeregu lat przebywam stale tutaj 
w Dahlem. 


Na pytanie, co należy robić, 
względnie czego nie robić, aby do- 
żyć tak sędziwego wieku, odpo- 
wiedziała: 

— Dobre powietrze, brak zmar- 
twień oraz trzymanie się zdala od 
małżeństwa! 


Zacementowany trùp 


Najnowsza metoda  przemytn(- 
ków alkoholu, jeśli chodzi o pozby 
wanie się swych przeciwników, 
wyszła obecnie na Światło dzienne. 
Oto policja w New Jersey wyło- 
wiła z rzeki beczkę cementu. Gdy 
ją rozbito zapomocą młotów i ło- 
mów, zmaleziono we wnętrzu prze- 
szyte licznemi kulami ciało Abie 
Wagnera, znanego przemytnika pił- 
wą i handlarza narkotykami. 


Policja oświadcza, że Wagner 


został zastrzelony już przed dwo- 
ma miesiącami. Sprawcy umieścili 


następnie jego trupa w pustej becz 
ce, zalali cementem i zaczekali, aż 
cement ten stwardnieje, Gdy pap: 
ka zmieniła się w kamień, stoczy: 
l beczkę do rzeki. 


KONIEC WAKACJI 


Powrót z łona natury do beznadziejnych murów 


kiego miasta. 


wiel- 


(e 


Należy jadać mało! 


Dawniej przeładowywano żołądki, skracając 


sobie 


Nietytko z powodu ciężkich cza 
sów ładamy ekromnie, ale hygjena, 
tak dziś wysoko stojąca, nauczyła 
nas, że skromny posiłek jest o wie- 
le zdrowszy, niż liczne wyszukane 
potrawy. 

Lekarze starają się to zjawisko 
tem wytłumaczyć, Że ludzie żyją 
obecnie dłużej, niż dawniej i dłu- 
żej trzymają slę krzepko, gdyż 
trochę z konieczności, trochę zaś 
z chęci „dobrego wyglądu” ograni 
czyli swe menu do normy możliwie 
małej w stosunku do tego, co Się 
dawniej jadało. 

Na dowód tego, że rzeczywiście 
tak było przytoczymy ciekawy 
przykład: i 

M. Boehn wyszukał w daw- 
nych rachunkach paryskich odpis 
kojłacji, spożytej przez niejakiego 
barona Wedla i lego przyjaciółkę 


od tysięcy lat |panią de St. Vincent, w roku 1760, 


il 


w chambre separe w - wytwornej 
restauracji: Raki zapiekane, kacz- 
lki a la Provencale, grenadina z kar 
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życie 

pi mleczów, młode gołabki, potraw 
ka z węgorza,  głowizna dzika, 
turbot, poułarde de Caux, trufle 
w szampanie, szparagi, karczochy, 
szarlotka z jabłek, brzoskwinie za 
piekane. 

I jak się musieli czuć ci pañ- 
stwo po takim posiłku? Do tego 
należy jeszcze dodać ciężkie wina! 
Przeładowane żołądki chyba nie 
pozwalały już na zajmowanie się 
choćby rozmową? 

To też ludzie chorowali, przed: 
wcześnie tyli, stawali się zgrzy” 
białi, więdli. Jest to okres, w któ- 
rym, jak wykazuje statystyka, 
Śmiertelność zaczynała się ad 50 
roku życia. Dlatego lepiej, mą- 
drzej jest dzisiaj! 

EEE ER "PRZYS WSEZN A a Y 


Składaj odzież 
i bieliznę dia 
bezrobofnych 
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— „GŁOS PORANNY" — T1932 


Wiadomości Wiwe | Córka skarży matke 


lisobiste 


Powrócił z urlopu ławnik prze- 
wodniczący wydziału oświaty i ku! 
tury — p. Przecław Smolik i w 
dniu 1 sierpnia r. b, rozpoczął urzę 
dowanie, 

s 


+ * 


Z dniem wczorajszym powrócił z 
urlopu wypoczynkowego i objął u- 
rzędowanie dyrektor izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi inż. Ka 
rol Bayer, 

x * m 


Wczoraj po powrocie z urlop 
wypoczynkowego obiął urzędowa- 
nie naczelnik wydziału II izby skar 
bowej w Łodzi, Józef Sidorski, 


Po powrocie z urlopu objął urzę 
dowanie sędzia sądu grodzkiego w 
Łodzi p. Kuźnicki. 


Spadek 


kosztów ufrzymania 
o 1,95 procent 


W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie komisji dla usta 
lamia kosztów utrzymania. 

Po zapoznaniu się z przedło- 
żonym przez przedstawicieli ma 
gistratu materjałem cyfrowym, 
komisja ustaliła, że koszta u- 
trzymania w miesiącu lipcu r. 
b. w porównaniu z czerwcem 
r. b. spadły o 1,95 proc. Na 
zniżkę tę wpłynął w pierwszym 
rzędzie spadek cen artykułów 
pierwszej potrzeby, jak chleba, 
mąki, ziemniaków, słoniny, ry- 
żu, mięsa wołowego. Natomiast 
zanotowano pewien wzrost cen 
masła, mleka, oraz jaj, wełnyi 
butów, co w sumie wyrównało 
do pewnego stopnia koszta u- 
trzymania, (a) ` 


Kryzys rohi i 


Liczba taksówek 
zmniejsza się 


W ostatnich miesiącach licz- 
ba kursujących po mieście do- 
rożek samochodowych ciągle 
się zmniejsza, głównie przez nie 
oddawanie do remontu uszko- 
dzonych wozów. 

Przybywa mała ilość nowych 
dorożek samochodowych, lecz 
szoferzy skarżą się na wyjątko 
wo niskie zarobki dzienne. 

Co się tyczy  dorożek kon- 
nych, to liczba ich nie zmniej- 
sza się, co tłomaczy się tem, że 
komunikacja kołowa używana 
jest zwykle przy dłuższych kur 
sach, a wtedy dorożka konna 
kalkuluje się taniej. niż taksów 
ka. (b) 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M,  Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundełewicza 
(Piotrkowska 25), W. Sokolewicza 
ł W. Szata (Przejazd 19), M, Lipca 
(Piotrkowska 193), A, Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 


Urand-Kino 


Dziś I dni następnych ! 


pźwiąkowy — 
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Zawiły długotrwały proces zakończony aresztowaniem podsądnej 


Przed sądem okręgowym w 
Łodzi stanęła w dniu wczoraj- 
szym 56-letnia Julja Dłużniew- 
ska (Borysza 56). Tło sprawy 
było niezwykle skomplikowane. 
Z zeznań świadków i z przebłe- 
gu procesu sprawa przedstawia- 
ła się następująco: 

Przed paru laty córka Dłuż- 
niewskiej, Franciszka, wyszła 
zamąż za niejakiego Przybyla- 
ka. W uroczystości weselnej 
wzięła udział rodzina obojga 
państwa młodych. Franciszka 
Dłużniewska, a właściwie już 
Franciszka Przybyłak, znalazła 
w czasie tej uroczystości port- 
fel, zawierający dwieście zło- 
tych w gotówce. Franciszka 
Dłużniewska poznała w portfe- 
lu 

własność swej ciotki, 
Marji Zielińskiej, zamieszkałej 
przy uł. Mickiewicza 8. 

Panna młoda powiadomiła 
matkę o znalezieniu portfelu, 
oświadczając gotowość zwróce* 
nia ciotce zguby. 

Dłużniewska  przeciwsławiła 
się temu, oświadczając, iż 
„jak się oddaje rzeczy, znale- 
zione na weselu, 


człowieka opuszczać, 

W związku z tem oświadcze- 
niem Dłużniewska wzięła port- 
fel na przechowanie. 

Po pewnym czasie Dłuźniew- 
ska, poróżniwszy się z córką, 
poszła do swej siostry, Zieliń- 
skiej, i powiedziała jej, że Fran- 


ełszka Przybylak znalazła w 
dniu swego ślubu pieniądze 
ciotki i przywłaszczyła je. 

Przybylak tłumaczyła się, że 


pieniędzy nie wzięła, lecz od- 
dała je matce. Tłumaczeniom 
tym nie dano wiary i 


Zielińska zaskarżyła do sądu 
Przybylak i jej matkę. 


Sąd grodzki oddalił skargę w 
odniesieniu do Dłuźniewskiej, 
zasądzając całą kwotę złotych 
200 od Franciszki Przybylak. — 
Sąd okręgowy wyrok ten za- 
twierdził. 

Gdy Zielińska podjęła kroki, 
celem wyegzekwowania należ- 
ności od Przybylakowej, ta za- 


U ludzi cierpiących na żołą- 
dek, kiszki i przemianę materji, 
stosowanie naturalnej wody gorsklej 
„Franciszka-Józefa* pobudza pra- 
widłowość funkcji narządów trawienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu so- 


to szczęście | ki do krwiobiegu. Żąd. w apt. 1 drog. 


podpisane przez nieistniejących wystawców 


W roku 1931 firma A. G. Borst 
w Zgierzu nabyła w firmie „Poł- 
min” oleje i smary za sumę 1000 
zł. Firma A, G. Borst po podnie- 
sieniu upadłości nie miała gotówki 
na pokrycie rachunku, jak również 
weksli z wystawienia klijentów fir 
my, jakich żądał „Polmin* wobec 


Pod samochodem 


i motocyklem 
Dwa wypadki przeje- 
chania 


W dniu wczorajszym przed do- 
mem Nr. 11 przy ul. Zawadzkiej 
dostał się pod koła przejeżdżające 
go samochodu 30-letni urzędnik 
komunalny Jakub Najdorf (Za- 
wadzka 27) ulegając ogólnemu po- 
tłuczeniu całego ciała, 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu pomocy 
poszkodowanemu przewiózł go do 
domu. 


Przed domem Nr. 16 przy ul. 
Zgierskiej dostała się poź koła 
przejeżdżającego motocyklu 25-let 
nia Helena Hiller (Łęczyca, ul, O- 
zerkowska 2), doznając ogólnego 
potłuczenia oraz ran szarpanych 
obu podudzi. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł po- 
szkodowaną do szpitala miejskiego 
przy ul. Drewnowskiej. 


Kłno - Teatr 
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Narutowicza 20. 


Ceny miejsc zniżone! 


MISTI 


'krycie rachunku fiapy 


Najwspanialsze i najnowsze arcydzieło, 100- boke 
artystycznej HARRY LACHMANA p. t. 


czego dyrektor firmy Borst polecił 
sprzedawcy Chaimowi  Sulkesowź, 
wystarać się © grzecznościowego 
wystawcę weksli, 

Sulkes weksle dostarczył. Były 

to 2 weksle po 500 zł. z wystawie- 
nia W, Glasmana, zaopatrzone ży- 
rem J. Najstadta. Po złożeniu ży- 
ra firmy Borst wekale dano na po 
„Polmia”, 
Weksle'*peszły do protestu, przy- 
czem 6kazało się, że wystawca nie 
istnieje. 
Wobec tego „Polmin”* zwrócił się 
do firmy Borst o podanie adresu 
Najstadta. Odpowiedzi firma nie 
otrzymała jednak wobec czego 
zwróciła się do urzędu prokurator 
skiego. 

W toku dochodzeń ustalono, że 
również żyrant Najstadt nie istnie- 
je. W wyniku tego pociągnięty zo 
stat do odpowiedzialności dyrekto* 
firmy Herman Bauer, który polecił 
wyszukanie grzecznościowych wy- 
stawców i krył tak spreparowany- 
mi wekslami rachunki, 

Wczoraj Bauer zasiadł na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym 
w Łodzi. Nie przyznał się do winy 
wyjaśniając, że wprawdzie polecił 
wyszukanie orzecznościowych wy- 
stawców, lecz nie wie czy istniek, 

Sąd po rozprawie  przychylając 
się do wywodów obrońcy adw. De 
czyńskiego wydał wyrok mocą któ 
rego Herman Bauer został uniewin 
niony. 


Dziś i dni następnych! 


skarżyła swą matkę o zwrot 
skradzionych w drodze przy- 
właszczenia pieniędzy. 

, Wobec niemożności dostar- 
czenia odpowiednich świadków 
Przybylak nie mogła udowod- 
nić, iż jej matka przywłaszczy- 

ła znalezione pieniądze. 

Wobec tego sąd grodzki posta- 
nowił przesłuchać _ oskarżoną 
Dłużniewską po przyjęciu od 
niej przysięgi kościelnej. 

Dłużniewska w dniu 25 lute- 
go r. b. 

przysięgała w kościele 
św. Antoniego, że pieniędzy od 
córki nie wzięła, 

W kilka tygodni później Fr. 
Przybylak zetknęła się z sąsiad 
kami Dłużniewskiej, którym ta 
ostatnią 
zwierzała się, iż pieniądze daw- 

no „przejadła*, 
portfel spaliła i nikt jej za to 
nie nie zrobi, a córka może pła- 
cić. 

Wobec tego wszczęto prze» 
ciw Dłużniewskiej ponowne do 
chodzenie, które ujawniło, że 
Dłużniewska istotnie, w przy- 
stępie dobrego humoru, zwie- 
rzała się sąsiadkom, iż pienią- 
dze wprawdzie wzięła, ale nikt 
jej ich nie odbierze. 

Na wczorajszej rozprawie w 
sądzie okręgowym udowodnio- 
no Dłużniewskiej, iż znalezione 
przez córkę pieniądze zużyła, 
wobec czego , 
jest winną krzywoprzysieęstwa, 

Sąd, po przemówieniu proku- 
ratora Karskiego, skazał oskar- 
żoną na półtora roku więienia 
z pozbawieniem praw. 

Dlużniewską zaraz po ogło- 
szeniu wyroku aresztowano. (p) 


Nowe srebrne 
10-złotówki 


Nowe srebrne monety 10-złoto- 
we, które zostały wypuszczone 
przez ministerstwo skarbu w miej- 
sce wycofanych 10-złotowych ban 
knotów Banku Polskiego, bite są 
w mennicy państwowej w Warsza- 
wie. Nowa moneta przypomina mo 
nety 5-złotowe jest jednak od nich 
niece większa i trochę grubsza. Na 
we 10-złotówki różnią się nadto od 
5-złotówek rysunkiem i głębszym 
reljefem. 

Nowa 1aoneta ma po stronie orła 
napis: „Rzeczpospolita Polska, 10 
złotych”. Rysunek orła jest więk- 
szy i wyraźniejszy, niż na mone- 
tach pięciozłotowych. 

Po stronie cdwrotnej umieszcze 
no stylizowaną głowę kobiecą, oto 
czoną wieńcem z kłosów zboża. 

Dla łatwiejszego odróżnienia no- 
wych monet od pięciozłotówek z3- 
uiechano umieszczenia na  kancie 
napisu „salus republicae — supre- 
ma lex”, Kant nowych monet jest 
natomiast silnie karbowany, 

Dźwięk nowych monet jest sil- 
ny i pełniejszy od dźwięku 5-złotó 
wek. 


„LADY” 

Gabinet hygjeny kosmetycznej 
„Lady” przy ul. Cegielnianej 7, 9- 
siągnął już. niebywałą sławę, dzię- 
ki zabiegom, wchodzącym w za 
kres racjonalnej kosmetyki prze- 
prowadzańym przez wykwilifikowa 
ną fachowczynię. Śmiało porów- 
naé można gabinet „Lady” z naj- 
większymi gabinetami zagraniczne- 
mi. gdyż wszelkie inowacje w tej 
dziedzinie wprowadzone zagranicą 
mają też zastosowanie i w gabine- 
cie „Lady”, 

Na uwagę też zasługuje fakt, 1% 
w dobie obecnego kryzysu ceny są 
minimalne, zaś porady bezpłatne. 


Miłość macierzyńska 


Ratując dziecko, 


sama została ranna przez 


samochód 


W dniu wczorajszym na uli- 
cy Sienkiewicza przed posesją 
nr. 9 miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, ofiarą którego padła 
Regina Krumholc, zamieszkała 
przy ulicy Południowej 11 oraz 
9-letnia jej córka Itta. 

W chwili, gdy dziewczyna, 
idąca w towarzystwie matki 
przebiegała przez jezdnię, na- 
gle nadjechał samochód, który 


w pełnym pędzie wpadł na 
dziecko. 

Krumcholcowa, ratując cór- 
kę, w ostatnim momencie 


pchnęła ja w bok i w ten spo- 
sób uratowała przed poranie- 
niem. Sama jednak zosłała ude 
rzona błotnikiem z wielką sł- 


Wspaniały film dźwiękowy p. t. 


„ZEW ZIEMI” 


Wielki dramat miłosny. 


Pocz. o g. 5.30 


Ceny miejsc 80 gr, 1,04 gr. i 1,35 gr. na wszystkie seanse i 


Wyrok Morza 


Aparatura „ 


dźwiękowe wytwórni „Paramount“, 


ielki dramat miłości i poś 
Eae ai para artystów 
Comedie Francaise 


Na sezon letni ceny zniżone, 


łą i padając na bruk, odniosła 
złamamie prawego przedramie- 
nia. 

Ranną po nałożeniu opatrun- 
ku przewieziono do lecznicy. 
Również córkę jej Ittę, która 
również odniosła zewnętrzne o- 
brażenia z powodu wypadku, 
opatrzył lekarz pogotowia. 

Szofera pociągnięto do odpo 
wiedzialności karnej za zbyt 
szybką jazdę i spowodowanie 
katastrofy. (a) 
SEKSTRER 1. EDA PPT: 


ZABAWA W „HELENOWIE*”. 

W dniu 7 sierpnia federacja #. 
Z. O. O. urządza w Helenowie za- 
bawę ogrodową, obfitującą w atrak 
cje, emocjonujące niespodzianki. 
dancing przy dźwiękach  doboro- 
wej orkiestry, występ chóru im. 
Moniuszki pod batutą prof. K. Pro 
snaka, loterję fantową, ete. 

Bufet zaopatrzony w smaczne 
1 świeże zakąski, prowadzony spo- 
sobem gospodarczym. 


Wzruszający dramat życiowy. — Nłebywała treść | — Największa 

sensacja! — Tragedja miłosna ojea i syna do jednej kobiety! 

Rozpętane zmysły! — Brntalność! — Koncert gry i reżyserji | 
Wspaniała obsada ! 


Klangfilm*. 
Na 


-= 


Początek o godz. 4.30 


Realizacji pioniera awangardy 


W rolach Sa 


Madeiei 


Widownia mechanicznie chłodzona i wen 


ilowana, 
Początek seansów o godz. 4-e 
pierwszy seans miejsca od 50 gr. 


Feljeton 


Genialny komornik 


Nie mogę powiedzieć, abym nie 
miał zrozumienia dia wysiłków 
sfer miarodajnych i ich funkcionar 
juszy w najrozmaitszych  dziedzi- 
nach życia doczesnego. 

Niejednokrotnie już imponowała 
mi odwaga i wyjątkowe zdolności 
astronomiczne tych, którzy nakła- 
dają podatki i ekstatyczna wiara 
tych ludzi, że to są rzeczy osiągal- 
ne. Jednocześnie podziwiałem skru 
pitlatność pomi?nionych funkcjonar 
uszy, którzy lupną jednemu, panie 
dziejski, sumę, dla zapłacenia któ- 
rej musiaiby się Rotszyld zrzeszyź 


z Morganem. a jednocześnie stałą | em 


na tem, co zwykło nazywać się gło 
wą, aby z innego płatnika wydu- 
sic 32 grosze podatku wraz z 14 
złotymi procentów za zwłokę i 
kosztów egzekucyjnych. 

To już jest złośliwość przedmio- 
łów mastwych, że astronemiczne 
sumy nie wpływają do kas skarbo- 
wych. 

Za to urzędników nie można czy 
nić odpowiedzialnymi, Tak samo 
zresztą, jak nie można winić celni- 
ka, że z prywatnej walizeczki wy- 
grzebuje parę pończoch do oclenia 
a zajęty tą syzyfową pracą nie svo 
strzega, że w tym samym czasie 
cały wagon takich pończoszek prze 
jeżdża najspokojnie] granicę bez 
cła. 

Oni rebią Swoje, zabierając Cu- 
dze, bo takie jest ich przeznacze- 
nie. A że państwo niewielki ma z 
tego pożytek — to łu% imma spra- 
wa. Grunt, że starczy dla nich na 
pensje i na pensje dla kolegów, to 
znaczy, że budżet będzie zrówno- 
ważony. Jeden z takich panów na- 
wet mi się kiedyś zwierzał, że ma 
prosty sposób urzadzenia stosun- 
ków w państwie. Poprostu każde- 
go urzędnika należy przydzielić do 
jakiegoś obywatela, aby sobie bez 
pośrednio inkasował pensję i ko- 
niec, Tłumaczyłem mu, Że Polska 
ma zamało obywateli 1 że dopiero 
za kilka lat, jeśli przyrost iudności 
półdzie w tem samem tempie, moż- 
na będzie ten projekt w czyn wpro 
wadzić. Ale 1 na ło młał sposób: 
zamożniejszym obywatfłom tymcza 
sem przydzielić po dwuch — 
trzech urzędników. Ma rację, sło- 
wo daję. Już teraz proszę o jedne- 
go sędziego i dwuch nauczycieli 
ludowych: przyzwyczajeni są do 
głodowania, więc nie  stanowiliby 
wielkiego obciążenia mojego pry- 
watnego budżetn. 

Jednak nie o tych urzędnikach 
chcę Paxrić. Mają oni pomysły do 
skonałe, alẹ chwilowo jeszcze trud 
ne do zrealizowania. A tymczasem 
sytuacja wymaga środków doraż- 
nych, któreby odrazu pomogły i 
wyratowały państwo i obywateli z 
ciężkiego położenia, Może myślicie, 
że takich ludzi w Polsce niema? 
fą, tylko ich nie dostrzegamy... 

Niedalej, jak przedwczoraj prze- 
frowadził pewien skromny sekwe- 
atrator dwa genjalne doświadcze- 
nia, które kwalifikują go odrazu 
do zajęcia najpoważniejszego miej- 
sca w radzie gospodarcze] pañ- 
Siwa. 

Jak wiadomo wszystkim, już ed 
kilku lat ida coraz cięższe czasy, A 
wszystko przemawia za tem, że te, 
które przyjdą, będą jeszcze cięż- 
sze, Głowią się nad tem najznzko- 
mitsi ludzie ma Świecie, jak zara: 
dzić złemu.. A przecież dopiero 
sekwestrator łódzki wpadł na po 
mysł właściwy, równie prosty, jak 
niezrównany, 

Idą ciężkie czasy? To drobnost- 
ka. Trzeba tylko załrzymać czas, 
a nadciągająca zmora schowa się 
w mysia dziurę. Pomyślańe — zro 
bione. Przywiązał wahadło zegara 
do Ścianki i przyłożył pieczęć, któ 
rej, jak wiadomo, nie wolno zry- 
wać, choćby nastąpiło trzęsienie 
ziemi, Czas zostat zatrzymany. 
Ludzkość odetchnęła z ulgą. Gdy- 
by wszyscy poszli za jego przykła 
dem, nie mogłoby być mowy o tem 
że idą ciężkie czasy. A tymczasem 

wyrazów uznania i przed- 
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Zbyłć niskie uposażenie" ne mma 


odsirasza od zawodu mauczycielskkicć0o 


Ostatnio do łódzkiego oddziału 
związku nauczycielstwa polskiego 
nadeszły szczegółowe dane staty- 
styczne o sytuacji ogólnej wśród 
naiczycielstwa szkół  powszech- 
nych. 

Na uwagę zasługują zwłaszcza 
dane, dotyczące liczby zatrudnio- 
nych. 

Jak że szczęgółowych zestawień 
wynika, w ciągu ubiegłego roku 
szkolnego ubyło z szeregów naw 
czycielstwą szkół powszechnych aż 


aż 3,024 sily etatowe i kontrakto- 
we, z czego 1,154 nauczycieli eme- 
rytowano. 272 zmarło, 629 wydalo 
no, 87 pr.eszło do szkół innego 
typu (prywatnych szkół powszech- 
nych : średnich), a wreszcie 2493 
neuczycieh puhlicznych szkół po- 
wszechnych perzuciło wogóle swój 
zawód, przechudząc bądź to do ad 
ministracji, bądź do _ przedsię: 
biorstw prywatnych, 

W tym mym czasie przybyło 
do pracy w <zkolnictwie powswch 


Ad PW "LTW o POCKET SA ; 


Samorządowcy wegetują 


Ogólnopolski kongres 


Wobec stale  pogarszającej 
się sytuacji pracowników samo 
rządowych we wszystkich nic: 
mal samorządach miejskich w 
kraju, zwołamy został na wrze 
sień r. b. do Warszawy ogólno- 
polski nadzwyczajny kongres 
pracowników tych instytucji. 

Kongres ma na celu dokład- 
ne zastanowienie się nad coraz 
cięższą sytuacją tej warstwy 
pracowniczej i nad sposobami 
uzyskania znośniejszych warun 
ków egzystencji. 

Ostatnio, jak siychać, do mi 
nisterstwa spraw wewnęłr?- 
nych skierowano z różnych 
stron kraju memorjały, przed- 
stawiające «ałą prozę nolożo- 
nia pracowników niektórych 
samorządów raiejskich. W wie 
lu miejscowościach . samorzą- 
dowey 


nie otrzymali poborów l 'nnej formie. 


zwołany do Warszawy 


już od kilku miesięcy, w związ 
ku z czem zmuszeni są zacią- 
gać pożyczki, opłacać lichwiar- 
skie procenty i wegetować mi- 
mo to w najokropniejszy spo- 
sóh. 

W poszczególnych memorja- 
łach podkreśla się, iż instytu- 
cja, która zalega z wypłatą po- 
borów pracowniczych, winna o 
pacać procenty od tych sum, 
jakgdyby 


morządowców, 
wspomnianymi 
zwracają się do 
spraw wewnętrznych bądź o a- 
sygnowanie 
wypłacenia załegłych pensji sa 
morzadowców, badź o udziele- 


memorjałam!, 


nie pozbawionym środków do|Ę 


życia pracownikom pomocy w 
(p) 


Załareć w ieairach 


Pracownicy nie zgadzają się na obniżkę pensji 


Pomiędzy nową dyrekcją tea 
trów mieskich a pracownikami 
teatralnymi wynikł zatarg n3 
tle warunków pracy i płacy, 
proponowanych od nowego TC- 
zonu teatralnego 1932-38. 

Dyrekcja proponuje zmniej 
szenie dotychczasowych plac 
pracownikom o 20 proc. oraz 
niektóre zmiany w. warunkach 
pracy. 

W sprawie. tej odbyła się kon 
ferencja pomiędzy dyrekcją te 
atrów a związkiem pracowni- 
ków miejskich i instytucji uży- 
teczności publicznej. 

Na konferencji przedstawi- 
a OE z c OOP ADS 


stawienia znakomitego wynalazcy 
do odznaczenia, dzienniki potepia- 
ja go i wołają o karę. 

Bądź przeklęte, Jeruzalem, któ- 
re zabijasz własne proroki.... 

Drugie doświadczenie tego ko- 
mornika było jeszcze radykalniej- 
sze. Zatrzymując czas, sprawił je 
dynie, że nie może być gorzej, Ale 
przecież chodzi o to, żeby było le- 
piej. Jest i na to sposób prosty. 
Zebrał wszystkie krzesła w kącie 
pokoju, powiązał je sznurami i opie 
czętował. Rezultat; jeden kupiec 
wraz z całą rodziną został posta- 
wiony na nogi. Jeżeli posunie się 
o krok dalej i zabierze łóżka, a 
wszyscy koledzy półdą w jego śla- 
dy, to skończą się przykre utyski- 
wania, że handel i przemysł leży, 

Już tylko mimochodem, w myśl 
zaleceń najwyższych czynników 
państwowych o oszczędności, zapie 
czętował szafę z ubraniami i bieliz- 
ną. Zdawałoby się, że nie można 
zmusić człowieka do oszczędności. 
Nieprawda — bo można i to w bar 
dzo prosty sposób. Tylko trochę 
pomysłowości, a maluczcy mogą 
świat zbawić, Tylko na miłość bo- 
ską, nie podcinajcie im skrzydeł... 
Pozwólcie im działać. 

gtk. 


ciele związku oparli się wszel- 
kim zmianom w dotychczaso- 
wych warunkach, stwierdzając 
że i tak pracownicy teatrów 
łódzkich zarabiają bardzo ma- 
ło. 


Na konferencji do porozumie 
nia nie doszło i zatarg trwa na 
dal, grożąc ewentualnern opó: 
źnieniem Sezonu teatralnego, o 
ile nie dojdzie wpierw do poro- 
zumienia pomiędzy dyrekcją 
teatrów a związkiem. (b) 


pożyczonych  magi- | BB 
straławi. Związki zawodowe sa | $$ 
występujące ze | $ 
ministerstwa | BE 


pewnych sum dla | $8 


nem 3,507 rsób, w tem 1,/79 męż 
czyzu i 1,752 kobiet, po ukończe 
niu seminaurjów nauczycielskich. 

W ogólnem przeto zestawieniu 
liczba nauczycieli kontraktowych 
į etatowych, zatrudnionych w pu- 
blicznych szkołach powszechnych, 
spadła o 1,517 osób — jeżeli cho- 
dzi o teren całego kraju, 

Jako powód uwalniania się z pra 

cy w szkolnictwie podaje się we 
wszystkich niemal wypadkach — 
zbyt niskie uposażenie, którego wy 
sokość nietylko nie pozwala na wy 
kształcenie dziatwy  nanczyciel- 
siwa, ale nawet na utrzymanie ro- 
dziny, 
Zachodzi obawa, iż w związku z 
daleko posuniętemi oszczędnościa- 
mi również i w dziedzinie szkolnie 
twa — odpływ sił nauczycielskich 
nietylko rie ustanie, lecz do pewne 
go stopnia nawet zwiększy Się. 

Zaznaczyć trzeba, iż w ciągu 
lat ostatnich stałe wzrasta liczba 
w szkolnictwie kobiet, które chęt- 
niej godzą się na ciężkie warunki 
pracy przy niskich płacach, aniżeli 
mężczyźni. (p) 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim zwło- 
kom naszej niezapomnianej córki I siostry 


Racheli (EID Goldberżanki 


miejscowym Kiubom Sportowym, 
Sportowemu Union-Touring, którego Zmarła była członkinią 
oraz Warszawshiemu Klubowi 
serdecsne podziękowanie w smutku pogrążona 


Jak się dowiadujemy, wbrew po 
przednim zamierzeniom, dyrekcja 
K. E. Ł. nie rozpocznie w roku bie 
żącym układania toru tramwajowe 
go na ul, Kilińskiego od Naratowi- 
cza do Przejazd, 

Poprzednio planom tym przesz- 
kadzał tuve! kolejowy, obecnie zaś 
dyrekcja jeszcze nie jest przygoto 
wana do tych robót i można ocze- 
kiwać rozpoczęcia ich dopiero na 
wiosnę roku przyszłego, 

Co się tyczy uruchomienia z po- 
wrotem tranwaju linji Nr, 14 przez 
Kilińskiego, to zależne jest to od 
ukończenia robót kanalizacyjnych 
na tym odcinku, a nastąpi to dopie 
ro w drugiej połowie września, (b) 


Nagły zgon 
na ulicy Zielone] 


W dniu wczorajszym zmarł nā 
gle na ulicy Zielonej około domu 
Nr. 42, 31-letni Lajb Łódzki, za- 
mieszkały przy ulicy Śródmiejskiej 
Nr. 78. i 
Dotychczas nie udało się stwier- 
dzić przyczyny nagłego zgonu 
Łódzkiego. (p) 


w szczególności Klubowi 


portowemu „Legja” składa 


„Schlósserowskiej Manufaktury" 


Jak donosiliśmy, w ponie- 
działek ubiegły, wobec wypła- 
cenia przez zarząd firmy 
„Schlósserowska Manufaktura“ 
w Ozorkowie znacznej części 
zaległych zarobków, jedna zmia 
na robotników  zgłosila goto- 
wość przyslapienia do pracy, 
druga zaś miała podjąć pracę 
od następnego dnia rano. 

Tymczasem, jak informuje 
inspektorat pracy, sytuacja w 
„Schlósserowskiej Manufaktu- 
rze“ doznała ponownego zao- 


To©rmaszów 


WIEC WŁÓKNIARZY 

Onegdaj odbyło się w lokalu 
TUR. ogólne zebranie włókniarzy, 
ną którem było obecnych 300 © 
sób. Na zebraniu przemawiali kie- 
rownik związku klasowego p. Kar- 
chel zwiazku „Praca” p, Szymań- 
ski i inni poruszając sprawę strej- 
ku tkaczy w firmie H. Landsberg. 
Zwołana w tej sprawie kontpren- 
cja z udziałem inspektora pracy 
oraz przedstawicieli robotników 
nie dała rezultatu, gdyż fabryka 
nie godzi się na utrzymanie dotych 
czasowych stawek płac. Wobec te- 
go postanowiono na zebraniu strejk 
kontynuować, Omawiane również 
dalsze kroki postępowania w związ 
ku z tendencją obniżsnia zarobków 
robotniczych przez przemysł włó- 
kienniczy. Na piatek została zwoła 
na konferencja w Sprawie strejku 
w firmie H. Landsberg, a jeśli nie 
da ona pozytywnych rezultatów 
należy liczyć się poważnie z tem, 
że związki robotnicze ogłoszą na 
terenie Tomaszowa streik ogólny 
WOTWETTTYO TATE AEO ZCP WZT TA 


Osobisfe 
Łodzianin p. Leonard Naftali 
ukończył Wyższą Szkołę Hand- 
lową w Montnellier i otrzymał 
diplôme supórfeur 


włókniarzy, wychodząc z założenia 
iż za przykładem firmy H. Lands- 
berg pójdą inne i dążyć bedą do 
obniżenia zarobków o 20 — 30 pro 
cent. 


PRZEPROWADZKA SZKÓŁ 

W związku z oddaniem do tiżyt- 
ku nowowybudowanego gmachu 
szkolnego przy ul. Legfgnów wyło 
nita się konieczność zmiany takafi 
niektórych szkół powszechnych, 
to też magistrat wymówił lokale 
zajmowane obecnie przez szkofy 
Nr. 7 i 9 oraz szkołę Nr. 5, które 
zostaną przeniesione do opróżnio- 
nych lokali po szkołach przeniesio 
nych do gmachu nowego. W ten 
sposób zostanie przeprowadzona 
oszczędność w budżecie, która wy 
niesie 15 tys. złotych, 


GŁODOWA ŚMIERĆ DZIECKA 

Karol Bem, stały mieszkaniec 146 
dzi pozbawiony wszelkich środków 
egzystencji, zdobywał kawałek chle 
ba wędrując z miasta do miasta 
wraz z żoną i dwojgiem  małolet- 
nich dziecj. Wezoraj na drodze z 
Piotrkowa do Tomaszowa zmarło 
mu na ręku A-miesięczne dziecko, 
Lekarz stwierdził, że przyczyną 
zgonu było wycieńczenie trzeciego 
stopnia, to znaczy, że dziecko by: 
ło zupełnie niezdolne do życia. 


strzenia, albowiem  strejkułący 
przedewszystkiem nie podjęli 
pracy, występując nadto z sze- 
regiem postulatów, których u- 
przednio nie wysuwali. 


Strejkujący żądają przede- 
wszystkiem zapewnienia firmy, 
iż będzie  wypłacała zarobki 
punktualnie, w czwartek każ- 
dego tygodnia, dalej, iż tygo- 
dniówki będą wypłacane w ca- 
łości bez jakiegokolwiek zalega 
nia, a wreszcie, iż firma wpły* 
nie na władze policyjne w kie- 
runku zwolnienia robotników i 
delegatów, aresztowanych na 
zebraniach, edbytych poza fa- 
bryką, 

Zarząd „Schlósserowskiej Ma 
nufaktury** zgodził się bez za= 
strzeżeń na dwa pierwsze po 
stulaty, odmówił ingerencji w 
sprawie zwolnienia aresztowa* 
nych robotników, uważając, ił 
to nie należy do jej kompetens 


cji i żadnego skutku nie od- 
niesie. | 
Wobec powyższego  strejk 


trwa 


Włamywacze grasują 

Okradziono skład fab. 

ryczny i mieszkanie pry» 
watne 


Nocy wczorajszej ze składu 
towarowego przy ul. Piotrkow- 
skiej 104, należącego do Sym- 
chy Wrocławskiego, skradzro- 
no pewną ilość towaru i wię: 
kszy zapas żarówek, wartości 
ogólnej około 1.600 złotych. 

Włamywacze dokonali kra: 
dzieży przy pomocy oderwania 
kłódki. 

„Przy sposobności“ tej sga- 
mej nocy i na tej samej posesji 
ograbili włamywacze mieszka- 
nie Moszka Wolffa Plesnera, 
zabierając różne rzeczy, warto- 
ści około tysiąca zlotych. (p) 


GŁOS SPORTOWY 


DZIEN TRYUMFU [ZAWODU 


wspaniały bieg Walasiewiczówny.-== 
waisówna na trzeciem miejscu 


Specjalna służba olimpijska „Głosu Porannego" 


uzyskują sukcesy, o które w E- 
uropie nie mogliby się poku- 
sić. 


PORAŻKA WAJSÓWNY 


W naszych barwach starto- 
wały Wajsówna i Wałasiewi- 
czówna, Nie udał im się dosłow 
nie gni jeden rzut, Walasiewi- 
czówna miała wszystkie w gra- 
nicach 30 — 38 mir. (normal- 
nie 39 — 40 mir.) a Wajsówna 
dopiero we finale zdobyła się 
na 38.74 mtr. a więc odleg'ość, 
która w normalnych warunkach 
przychodzi jej z łatwością. 

Nic więc dziwnego, że gdy 
- AE , |na maszcie olimpijskim sztan- 
zaj LS Kia: dar „polski ZEW na gstatniem 
szy złoty medal dla barw USA. | miejscu, Wajsówna nie mogła 

się opanować i łzy ciurkiem po 


Dniem tryumfu, a jednocześ- | biegły z jej błekitnych oczu. — 
nie i dniem zawodu był dla nas| Wszelkie ambicje jej zostały 
czwarty dzień olimpjady.  Za-| zniweczone. 
wód sprawiła nam typowana| Zwyciężyła amerykanka Ca- 
ptzez wszystkich polaków 
zwyciężczynię olimpijską Waj-| nego stylu, poprostu siłą, 
sówna, rzuty której wypadły| wet bez obrotu, techniki 
nadspodziewanie słabo. osz. Wynik 40,56 m., 

Wajsówna nie była w stanie | Osborne (USA) 40,41 m. 
przezwyciężyć szalonej tremy,|Sówna na trzeciem miejscu 


SEXTON 


na- 

za 
druga 
Waj- 
a 


na | peland. — Rzuca ona bez żad- 


fowirzyszącej jej przy każdym 
występie, a co dopiero mówić, 
gdy areną jej rzutów był stad- 
jon olimpijski, przepełniony 
40.000 widzami, gdy czuła, iż 
na jej barkach spoczywa odpo” 
wiedzialność za nadzieje całego 
arodu. 

Była jeszcze i inna przyczyna 
niepowodzeń Wajsówny. Oto 
dysk, jakim odbywały się rzuty, 
coprawda przepisowy, żest zu: 
pelnie inny co do formy od te- 
g0, jaki używamy w Europie, 
Nic więc dziwnego, że nie od- 
powiadał on zawodniczkom eu- 
ropejskim, które osiągnęły 
znacznie mniej, niż zwykle. 

Jak widzimy, amerykanie wy 
żorzystują na każdym kroku 
przywilej gospodarzy i drogą tą 


na czwartem Heublen (Niemcy) 
36,64 m. Szóste miejsce zajęła 
Walasiewiczówna. zdobywając 
punkt dla Polski. 


TRYUMF WALASIEWICZÓW- 


NY. 
Bezpośrednio po tem 


startowała _ Walasiewiczówna. 
Start zapowiadał się fatalnie, 
gdyż Walasiewiezówa pozostała 
w dołkach i stracha 2 mtr. W 
tak silnej konkurencji oznacza 
ło to porażkę. 

Jednak Walasiewiczówna z 
niebywałą zaciętością ruszyła 
naprzód i już na 80 mtr. dopę- 
dziła wszystkie. Przed nią znaj- 
dowała się tylko kanadyjka 


Strike. Ostatnie 20 mtr, to roz- 


WIEŚ OLIMPIJSKA. 


Marzeniem wielu osób, przybyłych na 


Angeles, 


lolimpadę do Eos 


jest zwiedzić „wieś olimpijską“, w której mieszkają 


zawodnicy, przybyli A 50 krajów i wszystkich zakątków glo- 
bu. Wejście do tej tajemniczej wiosk} jest jednak pilnie strze 


żone. 


Na fotografji naszej widzimy tę zamkniętą dla zwykłych 


śmiestelników bramę. 


roze: 
grano finał 100 mtr., w którym 


paczliwa walka. Walasiewiczów | siewiczównie święciła w dniu 


na centymetr za centymetrem 
dochodzi do niej i wspaniałym 
wyskokiem na taśmie wyprze- 
dza ją a kilka centymetrów w 
czasie 11,9 s. : 

Biorąc pod uwagę stracone 
dwa metry na starcie, czas Wa- 
lasiewiczówny jest daleko lep- 
szy. Opóźnienie jej wynikło z 
powodu stronniczego wypusz- 
czenia zawodniczek ze startu. 
Sędziowie knuli zamach na Wa- 
lasiewiczównę, która uchodzi 
za renegatkę barw amerykań- 
skich. Zawiedli się jednak sro- 
dze. Talent tej kobiety i nie- 
zwykła zaciętłość, z jaką wal- 
czyła o zwycięstwo.  święciły, 
mimo wszystko, swój tryumf. 


5 KLM. BEZ KUSOCIŃSKIEGO 


W biegu na 5 klm. nie mógł 
startować Kusociński. Kontu- 
zja okazała się poważniejsza 
niż początkowo przypuszezano, 
Odbyły się dwa przedbiegi, w 
pierwszym zwyciężył ameryka- 
nin Hill w 14:59, przez oszczę- 
dzajacym się Lehtinenem. Za 
to drugi miał temno spacerowe. 
Tu miał startować Kusociński. 
Wygrałby biegnąc truchcikiem. 
Wycofał się i Isohollo oszczę- 
dzając sie na 300 mtr. z prze- 
szkodami. Gdy nie ma Kusociń- 
skiego, Lehtinen nie mpotrzebu- 
je jego pomocy i wygra finał 
łatwo, Zwyciężył anglik Burns 
w czasie 15,25,8 o 45 mtr. przed 
Rekersem. 


Bardzo interesujący był bieg 
na 800 mir. wygrany przez 
Hampsoną (Anglja) w czasie 
nowego rekardu światowego 
1:40,8 przed Wilsonem i mu- 
rzynem Edwardsem (obaj z Ka- 
nady). 


DOBRZE ZROBILI 


W zawodach kolarskich roze 
grano finał biegu drużynowego 
na 400 mtr., na który chcieli 
przyjechać nasi kolarze, Do- 
brze zrobili, że nie przyjechali. 
Minimum wyznaczone, a nie- 
osiągnięte, wynosiło 5:03,8 a 
wygrały bieg Włochy i to po 
zażartej walce z Francją w cza- 
sie 4:53. Różnica 1 mtr. W wy- 
ścigu na 1.000 mtr. najlepszy 
był francuz Chaillot. Padło też 
pierwsze rozstrzygnięcie w za- 
pasach. mistrzem wszystkich 
wag został szwed Richthoff. 

SUKCES POLAKÓW. 


Niemniejszy tryumf niż w 


wielkiej atletyce dzięki Wala- 
ESELE RSE ia, FO o KIE 
Dr. med. 


Aleksander Margolis 


Piotrkowska 81, tel. 112-81 
POWRÓCIŁ 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


tym Polska w dziedzinie sztuki. 
Oto w dziale płaskorzeźby 
pierwsze miejsce zdobył polak 
Klukowski. W dziale grafiki 
przypadła druga nagroda p. 
Janinie Konarskiej za „Stad- 
jon“, a w dziale malarstwa ho- 
norowe nagrody zdobyli polacy 
Bylina za „Jeźdźca“ i Borow- 
ski za „Łucznika*. 
Szczegółowe wyniki 
biegu na 100 m. przez płotki, 
były następujące: 1) Prisdol 
(Irlandja) 51,8 sek., wynik ten 
jest lepszy od rekordu świata 
Taylora (USA), ale nie może 
być uznany, bo Tisdol przewró- 
cił jeden płotek. 2) Hardin (U. 
S. A.) 52 sek., rekord olimpijski 
a rekord światowy wyrównany. 
3) Taylor (USA) dotychczasowy 
rekordzista świata, 4) Burghley 
(Anglja) zwycięzca IX olimpja- 
dy w Amsterdamie, Włoch Fa- 


finału 


LOUIS HOSTINN 
który zdobył złoty medal na 


celli i szwed Petterson nie zo*”| olimpjadzie za dźwiganie ciężaw 


stali skwałifikowani. 

Równocześnie odbył się skok 
wdał. Zwyciężył  amerykanin 
Gordon — 7.62 m., 2) Redo (U. 
S. A.), 7.61 m. 3) Nambu (Japo 
nja) 7.44 m. 4) Evenson (Szwe- 
cja) 7.40 m., 5) Barher (USA.), 
7.36 m., 6) Tajima (Japonya) 
7.15 m. 


rów, z łatwością „nosi na rę 
kach“ swych przyjaciół sporto- 
wych, Brumeta (na lewo) ł se: 
geota. A 


Dziś startują z polaków: Hel: 
jasz w rzucie dyskiem {Seha 
bińska w przedbiegach na 86 
mtr, przez płotki. 


MEDAL OLIMPIJSKI 


który otrzymają wszyscy lekkoatleci, trenerzy I 


przywódey 


ekip, biorący udział w zawodach w Los Angeles. 


Relay wczorajszych wyścigów konnych 


W gonitwie pierwszej z płotami 
z miejsca do miejsca Hajduk II 
pod ż. Ziemiańskim zwyciężył Gari 
mura. Tot. zw. 12 zł, 


Drugą gonitwę wygrał Łańcut 
pod ż Jagodzińskim od Jasiołdy. 
Tot. zw. 19 zł. 


Gonitwę trzecią z przeszkodami 
finiszem wygrał Stabil pod į Ra- 
domskim od Harry Langdena, Tot. 
zw. 16, fr. 11 i 12 zł, 


W gonitwie czwartej Margaret 
pod. j. Gibkim zwyciężyła Atyllę. 
Tot: zw. 22, fr. 15 i 25 zl. 

Gonitwę piątą dla dwulatków 
wygrał Gentry pod ż. Magdaliń- 
skim od Tęczy II. Tot, zw. 16, fr. 
14i 22 zł. 


W gonitwie szóstej Huryska pod 
Ż. dlagodzińskim zwyciężyła Lirni- 
ka i Soravię. Tot. zw. 68, fr. 18, 14 
: 38 zł, 


Gonitwę ostatnią wygrał Gryħ 
pod ż. «zgodzińskim od Figla If. 
Tot, zw. 26, fr. 14 i 14. 


zwycięzca Tour de France, 


Łódź, 4 sierpnia 1932 r. 


POŻYCZKA, 
której nie chcą przyjąć 


Jednym z nabardziej doda- W dniu wczorajszym sąd audio 
wy w Łodzi ogłosił upadłość Le- 


tnich i reainych wyników dzia | powi Bieleńkiemu piowadzącemu 
łalności konferencji lozańskie j| nrzedsiębiorstwo sprzedaży drzewa 
było przyznanie Austrji pożycz | budowlanego i opałowego pod fir- 
ki w wysokości 300 miljonów ¡mą „Brzoza” oraz tartak zarobko- 
szylingów. Biorąc pod uwagę wy pod nazwa „Polonia Leśna” w 


à i . (Lodzi (11 Listopada 111), 
stosunki gospodarcze Austrii p;eleńki ostatnio dopuszczał 


t 
zdawałoby się, źe premier Ar. swe weksle do protestu i zawiesił 
Dollfuss, przywożąc ze sobą ta | wypla ty. Wierzyciel Leon Birn- 
ką promesę, będzie po sea |rok przedstawiwszy sądowi 2 


cie z Lozanny przyjęty przez lu weksle zaprotestowane na sumę 
KARTY: tu j may: t NAMI, 1000 zł. z wystawienia Bieleńkiego 
UORCYE, EBRUZYAZ m wnosił o ogłoszenie mu upadłości. 


lament ratyfikację finansową|qo którego to wniosku sąd przy- 
korzystnej pożyczki pnzyspie-|chylił się, mianując sędzią komisa. 
szy, Tymczasem stało się  wjrzem sędziego handlowego Maczew 
tym kraju ograniczonych mo- skiego, a kuratorem adw. Michała 
RPA T 3 ara n| Rapoporta. Chwile otwarcia upa- 
żliwości zgoir inaczej, Nietylko | ałóści oznaczono tymczasowo na 
w łonie opozycji t. i. wielko- | qzień 23 lipca 1932 r. 
niemców i socjalistów, ale łak:| Bieleńkiego sąd postanowił od- 
że w sferach chrześcijańsko -|dać pod dozór policji z obowiąz- 
społecznych, a mianowicie w; kiem meldowania się raz w tygod- 
odłamie, pozostającym pod j an; 
wpływem ministra oświaty Rin 
telena, dał się wyczuć silny o- 
pór tak, że przyjęcie pożyczki 
stanęło pod znakiem zapytania. 
Dr. Riutelen, który dla swego 
punktu widzenia pozyskał 
członków zjednoczenia zie- 
mian, reprezentuje pogląd, że o 
układzie lozańskim można dy- 
skutować dopiero po dojściu 
do porozumienia z wierzyciela- 
mi Zakładu Kredytowego (CGre-; 
dit - Anstalt): Obawia się bo- 
wiem, że wierzyciele, w świa- 
domości, że rząd, który przy- 
jął gwarancję ra zobowiązania 
tej instytucji, dysponuje fundu 
szami, będą co do warunków 
spłaty nieustępłiwi, co może ła 
two sparałżować korzyści, wy- 
nikające x uzyskania pożyczki. 
Główną jednak przyczyną o- 
poru, zwłaszcza ze strony opo- 
zycj, «a warunki natury poli- 
tycznej, przywiązane do otrzy- 
mania pożyczki. Mianowicie 
rządy zeprezentowane w Lo- 
zannie oświadczają, że udziela- 
ją Austrji pomocy, opierając 
się na protokule genewskim z 
1922 r. wraz z wszystkiemi w 
nim zawartemi zobowiązania- 


* + » 


Drugą upadłość ogłoszono fir: 
mie „Bracia Lew” w _ Brzezinach 
Łódzkich na żądanie firmy wierzy- 
cielki Zakłady Przemysłowe Karo 
lą Eiserta Sp. Ake. w Łodzi, która 
na poparcie swego żądania załączy 
ta 2 weksle zaprotestowane ną Su: 
me 1105 zł. z wystawienia upadłej 
firmy. 

Sąd cgłaszając upadłość chwilę 


S EE O O A 


SZYBKO i 


CENTRALNA 


RADIOWYCH 
SAMOGHODOWYGH 
MOTOGYKACWYCH 


mi, innerai słowy, że Austrja aou 

na szereg lat nie może myśleć WARSZTATY REPARACYJNE 

o „Anschlussie*. WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Cickawem jest, że Niemcy 
sstrzymały się w Lozannie od 
głosowania nad sprawą pożycz- 
ki dla Austrji. Tłomaczy się to 
tem, że dla uniknięcia różnych 
trudności natury formalnej, 
znaleziono wyjście w ten spo 
sób, że okřeślono pożyczkę ja- 
ko dalszy ciąg pożyezki ligi na 
rodów z 1922 r. Ponieważ jed- 
nak w 1922 r. Niemcy nie nale- 
żały jeszcze do ligi narodów i 
nie brały bezpośrednio udziału 
w akcji pożyczkowej dla Au- 
strji von Papen oświadczył gu- 
towość umożliwienia akcji 
przez wśitszymanie się od głoso 
wania. 


to najwspanial- 
gza kreacja 


Wobec tak silnej opozycji 
kanclerz Dollfuss, nie chcąc do 
puścić do przesądzenia sprawy 
przez „utrącenie* jej w parla- 


Pieniądze, uzyskane z pożycz | mencie, wybrał drogę pośre- 


ki służyłęby na pokrycie krót- | dnią i odroczył debaty, uzasa- 
koterminowych długów  au-| dniając odroczenie tem, że uwa 
strjackiego skarbu państwa i|ża za celowe zasięgnąć przede- 


wszystkiem opinii sfer gospo- 
darczych, co do konieczności 
uzyskania pożyczki. 


kolei związkowych, a tem 
samem do zasiłenia zapasu de- 
wiz, cò znowu daje możność 
rozszerzęnia gospodarczo uza- 
sadnionegaą przywozu Ssurow- 
ców, sztucznych nawozów, pa- 
szy i t. p. 


W międzyczasie obradowała 
w parlamencie wiedeńskim ko- 
misje ankietowa w sprawie ob 
niżenia stopy dyskontowej, w 


POWIELANIE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 323-38 


AKUMULATORÓW 


otwarcia oznaczył tymezasowo na 
2 sierpnia 1982 r, Sędzią komisa- 
rzem miamowano sędziego handlo- 


GŁOS HANDLOWY 


Upadłości, nadzory, układy 


sądowych, tradycj, s fezedewszy- 
stkiem dla dobra postępowania u- 
padłościowego należy mianować na 


wego Kroeninga, a kuratorem ad-|kuratora masy wyłącznie adwoka- 


wokata P. Lubińskiego. 
$s $ s 


W sprawie upadłości firmy „A. 
G. Borst” w Zgierzu, sąd zwolnił 
adwokatów Szwajdlera i Lipszyca 
od obowiązków pełnienia czynnoś 
ci syndyków tymczasowych i na 
ich miejsce mianował adwokata 
Felixa, zlecając jednocześnie zarzą 
dówi masy upadłości zwołanie o0- 
gólnego zebrania wierzycieli, celem 
wyberu drugiego syndyka tymcza- 
SOWCgoO. ; 

t 4 « 

Na żądanie adw. Edmunda Mosz 
kowskiego, rzecznika kupca łódz- 
kiego Maksymiljana Lewina sąd 
okręgowy w Łodzi ogłosił w dniu 
8 lipca T. kk upadłość firmie „K. 
Rućnicki i S-ka oraz jej dwum 
współw -łaścicjlom Rudniekiemu i 
Ickowiczowi. Ci ostatni korzystali 
roprzednio z adroczenia wypłat 
następnie dokonali fuzji, zakłada- 
jąc nową firme K. Rudnicki i S-ka 

W sprawie tej sąd mianował oso 
bę prywatną kuratorem masy upa- 
dłości. 

Na tę ostatnia decyzję adwokat 
Moszkowski złożył skargę incyden- 
talna do sądu apelacyjnego w War 
szawie, stojąc na stanowisku, że 
w myśl obowiązujących zwyczajów 


TANIO 


ŁĄDOÓWNIA 


LÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


i 2053 i 


CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


H. H. EWERSA 


której brali udział najwybitniej 
si przedstawiciele przemysłu, 
handlu i bankowości austrjac- 
kiej. W dobitny sposób zajęła 
komisja słanowisko przeciw pe 
wnym politycznym nagonkom 
w kwestiach gospodarczych, 
które wychodzą na szkodę pań 
stwa i całej ludności i wskaza- 
ła na to, że tego rodzaju akcje 
polityków są dowodem małego 
poczucia odpowiedzialności. 
Podkreślono konieczność i pil- 
ność pożyczki i wskazano na 
to, że bez pożyczki zagranicz- 


tów, jako ludzi teoretycznie i prak 
tycznie z prawem obeznanych i po 
dlegających nadto surowej kontro- 
li swych władz korporacyjnych. 
Sąd na ostaniej sesji mianował 
syndykiem dotychczasowego kura- 
tora kupca Jakuba Fabrykanta, o- 
raz wobec zrzeczenia się pełnienia 
obowiązków sędziego komisarza w 
pomienionej sprawie przez dotych- 
czasowego sędziego handlowego, 
sędzią komisarzem zamianował sę- 
dziego handlowego Goldsteina. 
Ciekawa ta sprawa Tozstrzygnię 
ta zostanie ostatecznie przez sąd 
apelacyjny w Warszawie. 


Łódź, 4 sierpnia 1932 r. 


Grzywny na adwo- 
kafów 


na zasadzie nowej 
ustawy stemplowej 


Szereg adwokatów  ukaranych 
zostało grzywnami skarbowemi za 
niestosowanie się do nowej ustawy 


stemplowej. Kary te wynikły na 
następującem tle: 
Szablonowe druki ENR 


nictw wystawianych przez klijen- 
tów adwokatom, zawierały między 
innemi klauzulę upoważniającą do 
odbioru sum pieniężnych. Nowe 
przepisy stemplowe wprowadziły 
wyższą opłatę za  pełnomocnic- 
twa do odbierania pienie- 
dzy, co przeoczyło wielu adwoka- 
tów, stemplując pełnomocnictwa 
nową opłata S-złotową, pobieraną 
od zwykłych plenipotencji. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodz! 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 96,50 kupno 96— 

4 proc pożyczka premj. dolaro- 
wa sprzedaż 48,50 kupno 48,25 

3 proc. pożyczka premj. budowl. 
sprzedaż 34,50 kupno 34,= 

Bank Polski sprzedaż 71,50 kup- 
no 71— 

Tendencija utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Holandja 359,35 
Londyn 31.38 31,35 
Nowy Jork — kabel 8.928 
Paryż 34,98 
Szwajcarja 173,90 
Berlin 212,20 


AKCJE 


Bank Polski 70,— 
Lilpop 11,— 
Starachowice 7,10 7,15 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
4 proc. inwestycyjna 96,40 96,— 
96,10 
4 proc. inwest, seryjna 103,50 
6 proc. dolarowa 54,50 


4 proc. dolarowa 48,50 48,24 
48,60 

7 proc.  stabilizacyjna 48,75 
48,50 


8 proc. BGK 94— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 37 — 

8 proc. m. Warszawy 55,50 56,— 
56,75 57,— 


Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe najpotężniejszego arcydzieła 


STUDENT Z PRAGI 
Konrada Veidta 


nej nie ma możności emitowa- 
nia pożyczki wewnętrznej, O- 
bie pożyczki zyskają zaufanie 
i tezaurowane pieniądze wyjdą 
znowu ma światło dzienne, a 
szyling, który obecnie ma tylko 
17 - procentowe pokrycie, bę- 
dzie znowu w 40 proc, pokryty. 


Dr. Dollfuss spodziewa się, 
że to będzie stanowisko wszyst- 
kich zrzeszeń gospodarczych, 
które wpłynie dodatnio na roz- 
strzygnięcie parlamentu. 


Dr. S. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
Loco 5,90 sierpień 5,77 wrzesień 
5,83 październik 5,89 listopad 5,96 
grudzień 6,05 styczeń 6-18 luty 
6,19 marzec 6,23 kwiecień 6,32 
maj 6,39 czerwiec 6,45 lipiec 6,51. 


NOWY ORLEAN 


Loco 575 październik — gru- 
dzień 6— styczeń 6,07 marzec 
623 maj 6.36 lipiec 6,49, 


LIVERPOOL 

Loco 4,68 sierpień 4,47 wrzesłeń 
4,47 pażdziernik 4,49 listopad 4,51 
grudzień 4,54 styczeń 4,57 luty 
4,60 marzec 4,63 kwiecień 4,66 
maj 4,69 czerwiec 4,71 lipiec 4,74 
sierpień 4,76. 

Egipska: loco %11 październik 
6,87 listopad 7,08 grudzień 7,07 
styczeń 7,13 marzec 7,23 maj 7,32 
lipiec 7,41, 

Upper: loco 6,20 październik 
5,98 listopad 5,98  prudzień 6,02 
styczeń 6,04 marzec 6,10 maj 6,17 
lipiec 6.23, 


BREMA 


Loco 7,11 grudzień 6,77 styczen 
6,84 marzec 6,96 maj 7,09. 


ALEKSANDRJA 
Listopad 13,62 styczeń 18,82 ma 
rzec 14,10. 
Ashmouni. sierpień 10,56 paź” 
dziernik 10,58 grudzień 10,70. 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

| które się ukażą wkrótce 

na ekranie wer 
wego kina 


„CAPITOL” 


irniimita 


GINA MANES 
GABRIEL GABRIO 


| OGGYMWOINO | 
CAŁOWAĆ 


Najwspanialsza kreacja 
NORMY SHEARER 


| Dalszy ciąg repertuaru 
j w następnym numerze ! 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 


W dalszym ciągu komedja mu- 
zyczna „Parnose” amerykańskiego 
pisarza Ch. Gotesfelda. 


TEATR LETNI 
Ww dalszym ciągu zbiera oklasla 
przy otwartej kurtynie ulubieni:e 
Łodzi Michał Zmicz kreując rolę po 
pisową w przewesołej farsie „Awan 
tura w raju”. Początek o godz. 9 
wieczorem. 


DZIŚ KONCERT SASZY BAROŃ= 
SKIEGO 

Dziś odbędzie się w sali filharmo 
nji zapowiedziany koncert artysty 
rosyjskiego Saszy  Barońskiego, 
słyntego wykonawcy piosenek ro- 
syjskich. Sasza Rarońskij wypełni 
bogaty program, złożony z piose- 
nek ludowych rosyjskich, roman- 
sów cygańskich, piosenek z reper- 


4. VIII. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


11 godzin ma dobę 


pracować będą rozgłośnie polskie w okresie zimowym 


tuaru Aleksandra Wertyńskiego 0- 
raz piosenek humorystycznych 
przy własnym  akompanjamertcie 
gitary. Akompanjować będzie Dora 
Praudówna, Początek koncertu o 
godz. 9 wieczorem. Bilety od 1 zł. 
sprzedaje kasa filharmonii. 


Pełnym sezonem w radjo jest 
okres zimowy, a więc okres dłu- 
gich i wcześnie zapadających wie- 
czorów, podczas których 4% 
słucha się radja, niż w lecie, 
KONCERT MUZYKI LEKKIEJ. Zi mróz — to sprzymierzeńcy 

Dzisiaj o godz. 20,00 zostanie | ycją domowego, którego wielkim 
nadany koncert muzyki lekkie] W | przyjacielem jest odbiornik radjo- 
wykonaniu orkiestry filharmonji | wy, Już na długi czas przed roz- 
warszawskiej pod dyrekcją Stani- poczęciem właściwego sezonu Ta- 
sława Nawrota. Solistką będzie P. | gjowego, a więc przed październi: 
Zofja Dobrowolska - Pawłowska, | kjem, który jest jego początkiem, 


znana ze swego dźwięcznego 80- 
pranu, która odśpiewa arje i pieśni 
z ulubionych i popularnych opera- 
tek, W programie 
popouri z operetek Straussa, Kal- 
mana oraz ciekawsze wyjątki z om 


„|w naszem mieście 


orkiestrowym NOWA PLACÓWKA HANDLOWA 


Jak nam komunikują, powstała 
reprezentacja 


Lehara  Zellera, Milldckera, Sup- | znanej fabryki czekolady i cukrów 


pego, Waldteufla i Meyera. (r) 


Co usłyszymy dziś przez radj 


12,45 Płyty gramofonowe, 

14,35 Płyty gamofonowe, 

16,40 „Jedyny step polski” — 
wygł prof. Jan Bolesław Liwo- 
czyński. 

17,00 Koncert solistów. 

18,00 „Jedwab i jego rola w hi- 
storji” — wygl. prof. Jan Jawor- 
ski. 

18,20 Muzyka lekka i taneczna. 

19,00 Skrzynka pocztowa łódzka 

19.45 Komunikat izby przemyst.- 
handlowej w Łodzi, 

20,00 Muzyka lekka. 

22.00 Muzyka taneczna. 

22,40 Wiadomości sportowe. 

22,50 Muzyką taner 2. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhausen (16357 
20,80 Opera „Lohengrin” Wagne 

tn — Akt IT (Transmisja z Zoppot) 
CESILIA PRO TAEPO ETEND 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Zamiast kwiatów na trumnę 


b. p. K'i Goldberżanki Tadeusz Ro 
zenblatt zł. 20. 


Stuttgart (360) 
21,40 Koncert (Uwertura „Upro 


Orlik i S-ka w Krakowie, której 
wyroby p. n. Oska uznane są w ca 
łym kraju. Reprezentantem firmy 
Orlik i S-ka został p. Henryk Ro- 
zencweig w Łodzi, ul. Kilińskiego 
Nr. 44, 


wadzenie z Seraju” Mozarta, Kon- | WIELKI BAL AKADEMICKI POD 


cert na trąbkę z orkiestrą Haydna, 
Symfonja H-moll Szuberta). 

20,40  Kwartety 
Hrydna C-dur i Mozarta G-dur. 


Kalundborg (1153) 


GOŁEM NIEBEM 
Starasiem komitetu Auxilium A- 


smyczkowe: | cademicum Judaicum odbędzie się 


w sobote, dnia 6 sierpnia og godz. 
9 w parku „Pod Bratkami” w Ko- 


21.45 Muzyka kameralna (Sona. | lumnie wielki bal akademicki. Moc 
ta skrzypcowa A-dur  Bangerta, | niespodzianek i atrakcji, jak wy- 


Kwartet smyczkowy C-moll 
sena). 


Rzym (441) 


20,45 Muzyka. kameralna (Kwit- 


tet F-moll Brahmsa, Pieśni). 
Ryga (525) 


Niel- | bór królowej piękności, ruletka ta- 


neczna, bar argentyński, wystę 
artystyczne i wiele inych przyczy- 
nia się niewątpliwie do uświetnie- 
nia zabawy całonocnej, Powrót da 
Łodzi zapewniony. Bilety w cenie 
zł. 2,50 do nabycia w ograniczonej 


opracowuje się dokładny projekt 
programu. Największą troską każ- 
dego kierownictwa programowego 
jest odpowiedni dobór audycji, tak 
aby były one jaknajbadziej żywe i 
urozmaicone i zawierały jaknajwię 
cej pomysłów nowych, jeszcze ra- 
djostuchaczom nieznanych. 

Lecz o pomysły takie jest w ra 
djofonji coraz to trudniej. Kierow- 
uictwa programowe tysiąca kilku- 
set rozgłośni świata w ciągu kilku 
ubiegłych lat musiały nadawać co- 
dziennie, jak długi rok, kilku, a 
nieraz  kilkunastogodzinny pro- 
gram. Tyle godzin wypełnić pro- 
gramem, to rzecz niełatwa, Wy- 
częrpuje się pomysłowość u kie- 
rowników, a rozgłośnie wszystkich 
stacji świata stają przed jednem 
i tem samem zagadnieniem. Twór 
czość muzyczna, która mogłaby się 
laikowi wydawać wprost niewy- 
czerpaną, jest dla radja zamała. 
Literatura muzyczna, jak się oka: 
zało jest zaszczupła, a stacje na- 
daja w ciągu roku często jedne i 
te same utwory po kilka, kilkana- 
ście, a nawet kilkadziesiąt razy. 


To też program pełnego sezonu 
radjowego musi być tak układany, 
aby był jaknajbardziej urozmaico- 
ny, nietylko pod względem jakoś- 
ci, ale i formy oraz poziomu po- 
szczególnych audycji.  Kierownie- 
twa programowe angażują arty 
stów o głośnych nazwiskach, któ- 
rzy przesuwają się przed mikrofo 
nem radjowym. 


Program rozgłośni polskich na 


11 


ten sposób dział słowa w radjo bę 
dzie mógł podążać za życiem i in- 
formować radjosłuchaczów o aktu: 
aljach. 

Według nowego programu ramm 
wego, który obowiązywać będzie 
na okres od 2 października r. b. 
do 1 czerwca 1933 r. audycje roz- 
głośni polskich trwać będą od go- 
dziny 12,00 do godz, 24,00 z prze- 
rwą między godz. 14,00 a 16,00. 
Muzyka z płyt gramołonowych na- 
dawana będzie między godz. 12,45 
a 14,00 oraz trzy razy w tygodniu 


w godzinach popołudniowych po 
25 minut. 
Zmniejszona ilość audycji 2 


płyt gramofonowycn wynagrodze 
na zostanie codziennymi godzinny: 
mł koncertami muzyki lekkiej, któ 
ra transmitowana będzie, tak jak w 
okresie letnim, z różnych lokali, 
rozporządzających  dobremi orkie- 
strami, 

Pozatem codziennie popołudniu 
nadawany będzie godzinny koncert 
ze studja z udziałem solistów. Wie 
czorem codziennie od godz. 20,00 
do 22.00 koncert ze studja, zaś w 
przerwie feljeton literacki, względ 
nie kwadrans literacki, Wreszcie 
wieczorem od godz. 22,30 do 24,00 
półtorej godziny muzyki lekkiej. 
i Koncerty symfoniczne nadawane 
| będą, jak dotychczts, w piątki, zaś 
„Poranki w niedziele oraz czwartki 
jspecjalnie dla młodzieży. Co ponie 
działek nadana zostanie opera, 
bądź jako transmisja z teatru bądź 
ze studja, lub z płyt gramofono- 


19,30 Koncert (Symfonja H-moll |ilości w finnic Herszkowiez, (Piotr | okres zimowy został już w szcze-j wych, względnie operetka. 


Czajkowskiego, 


ron” Webera), 


Bukareszt (394) 

19.20 Koncert (Uwertura „Tann- 
hauser” Wagnera, Koncert forte 
pinowy Griega w wykonaniu J. 
Friedmana). 


20,15 Symfonja C-dur Szuberta. 


Sztokholm (435) 
21,20 Utwory fortepianowe pol- 
skich kompozytorów, 


ZAMIŁOWANY OGRODNIK, 
polewa swą ukochaną lato rośl. 


PRYWATNE POGOTOWIE 


0420000800 


METRO 


„Don Juan” R. 
Straussa. Muzyka baletowa „Rosa- 
munda” Szuberta, Uwertura „Obe- 


kowska 70). 


„SANATO 


Labłań Położniczo - (hirorgitzny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li ll klesa 
Oddział 
polożnieno-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. męd. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 300 zi, 
Opieka nad dateckiem 


Cddalał okirurgizzny 
Dr. med. M. Kantor, 


| godz. prsyląć 1—3 or, | 
Akademickie 
BIURO. IMFORMACYJNE 


ui. Pomorska nr. 40, m. 10, 
codz. 4—9 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor-|to również jest posunieciem, 


macyj oraz załatwia wszystkie for- 
malności zapisu na wszystkie wyższe 
í zawodowe uczelnie w Europie i po- 
zn Europą, załatwia wizy ulgowe i bez- 
platne, wydaje legitymacje C, I. E., 
ulgi kolejowe, tłumaczenia i t. d. 
Uw. Komplety i kursy jęz. francuskiego 


aa 


49 programowej „Polskiego 


Najważniej- 
głównej rady 
Radja”, 
która ten program ustala i uchwa- 


gółach opracowany. 
szem posunięciem 


la, jest zwiększenie audycji mu- 
zycznych. Jak wiadomo, procent 
audycji muzycznych został już 


znacznie powiększony w okresie 
lętnim w porównaniu z okresem 
zimowym ubiegłego sezonu. Obec- 
nie audycje muzyczne osiągną w 
okresie zimowym 65,6 proc. ogól- 
nego czasu nadawanych audycji. 
Podkreślić tutaj należy fakt zmniej 
szenia muzyki mechanicznej, która 
reprezentowana będzie tylko w 
14,35 proc. ogólnego czasu, po 
święconego audycjom nitzycznym, 
Jest to posunięcie słuszne, gdyż 
obecnie już wśród radjosłuchaczów 


Dr. med. J. Polakow | | daje się odczuwać pewien przesyt 


nmnizyką mechaniczną, a tęsknota 
do muzyki żywej. Objaw ten obser 
wowany jest zreszłą nietylko w 
Polsce, lecz we wszystkich krajach 
obcych. 


Dzięki zwiększeniu ilości audy- 
cji muzycznych, zmniejszony został 
dział słowa, a mianowicie zmnie|- 
szono dość wydatnie ilość odczy: 
tów, feljetonów i komunikatów. I 
idą- 
cem ku linji przeciętnej opinji ogó- 
łu radjosłuchaczów. Słuszną inowa 
cją iest wprowadzenie do progra: 
mu dwuch odczytów, oraz dwuch 
feljetonów tygodniowo, poświęca- 
nych aktualnym zagadnieinom. W 


RSKIE: i 12-33 


ZAWIADOMIENIE. 


Dnia 5 sierpnia r. b. nastąpi otwarcie dźwiękowych kino-teatrów 


Największem arcydziełem dźwiękowem wszystkich czasów 


iA ź 


ANNA KARENINA 


według Tołstoja. 


Nad program: 


Popisowe kreacje GRETY GARBO i JOHNA GILBERTA 
DODATEK DŹWIĘKOWY. 


Kierownictwo muzyczne rozgłoś- 
ni polskich zaangażowało na wy- 
stepy szereg artystów o sławie 
światowej, o czem jednak pomówi- 
my innym razem. Ogółem miesięcz 
ny czes trwania audycji ma okres 
zimowy wynosić będzie 336 godzin 
i 55 minut. W ten sposób więc 
rozgłośnie polskie pracować będą 
przez jedenaście przeszło godzin 
na dobę. (r) 


ŚWIĘTO LEGJONÓW W ŁODZ. 


W sobotę, dnia 6 bm. rozpoczy- 
na się w Łodzi wielka impreza spor 
towa p. m „Dzień Legjonów”. 

Impreza ta, odbywająca się pod 
protektoratem p. wojewody Jasz- 
czołta, dowódcy O. K.*gen. Mała- 
chowskiego, dowódcy  garnizonn 
łódzkiego, gen. Olaszyny-Wilczyń- 
skiego, zorganizowana zosiala 
przez Związek leejonistów w Ło- 
dzi z racji obchodu 18 rocznicy wy 
marszu pierwszej kadrowej kompa 
nji legjonów polskich. 

Tegoroczny obchód rocznicy ma 
charakter Święta sportowego co 
lem spopularyzowania idei wycho- 
wania fizycznego obywateli. 

Uroczystości tegoroczne Święta 
legjonistów rozpoczną się w sobo- 
te. dnia, 6 b. m. o godz. 18, zbiórką 
członków organizacji b. wojsko 
wych na Placu Dąbrowskiego 
(przed gmachem sądu okr.) 


Zlelona 6 
Szybka pomoc lekarska 


Przewóz chorych. 
mę PTZ WET Ta * 
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ADRIA 


CEEE ERER 
Główna 1- 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę 400 tonn regularnej 
kostki granitowej pochodzenia krajowego. 

Warunki ogólne i techniczne. wzory ofert 
i umów otrzymać można w Wydziale Bu- 
downietwa — Plac Wolności Nr. 14, II piętro, 
pokój Nr, 36 w godz, od 9-tej do 12- -tej. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednej tonny 
ołerowanego materjału z dołączeniem próbek 
składać należy w pokoju Nr. 36 do dnia 25 
sierpnia 1932 roku godz. 12.30 w kopertach 
podwójnych, zapieczętowanych i zalakowanych 
z napisem: „Oferta do przetargu na dostawę 
kostki granitowej“ z podaniem nazwy i adresu 
oferującej firmy. 

Koperta wewnętrzna winna zawierać ofertę, 
podpisane warunki ogólne i techniczne oraz 
wzór umowy — zewnętrzna zaś dowód złoże- 
nia wadjum do depozytu Magistratu m. Łodzi, 

Wadjum w wysokości 5% oferowanej su- 
my może być złożone w gotówee, bądź też w 
wartościach, wymienionych w warunkach ogól- 
nych przetargu. 

Oferty mogą być składane tylko na całość 
dostawy. Otwarcie olert nastąpi w dniu 25 
sierpnia 1932 roku o godz. 12,45 w pokoju 
Nr. 42, 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, jak również prawo nieprzyjęcia żadnej 
oterty, 

Oferty nieodpowiadające warunkom prze- 
targu lub złożone po terminie rozpatrywane 
nie będą. 

Łódź, dnia 4 sierpnia 1932 roku 


Magistrat. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
28 lipca 1932 roku zaoeznie postanowił: 1) ogło- 
sié upadłość Wilhelmowi Dobersteinowi, 2) 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
27 czerwca 1931 roku tymezasowo, 3) zamia- 
nować kuratorem upadłości adw. Samuela Ra- 
binowiceza, 4) oddać upadłego pod dozór po- 
liejj, 5) nakazać  opieczętowanie ruehomości, 
rzeczy upadłego gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność kurator masy upadłości 


adwokat Samuel Rabinowicz 
Łódź, ul. Zielona 43, tel. 124-54, 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłośei, aby w dniu 10 
sierpnia 19382 r. o godz. 11 r. stawili się w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale III 
Handlowym, przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, 
sala Nr. III osobiście lub przez pełnomocnika 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzy- 
telności w celu wysłuchania sprawozdania ku- 
ratora masy i wyboru kandydatów na syndy- 
ków tymesasowych. 

Sędzia Komisarz masy upadłości 
Leon Feliks 
Sędzia Handlowy 


Najlepsze lody 
CUKIERNIA Z GOMOLNSKIEGO | 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-742 i 209-87 Ę 
PREMIA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
= |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle caekola- ? 
dowe i wodę sodową darmo. 


Mieszkania i wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 2, 3 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: SE 


niana 80 u E gocpożóewa, Zawadzka 1 

TEL. 206-58 
Uwaga? ? czynna od 8 rano do 9 wiena. 
WIDEO EOFEP PTY M= tì przyjmuje 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


Prenumerata 


OSEY, 


WENEROLOCZNI 


Lekarzy-specjalistów 


2— 3 ) kobieta—lekamz 
w niedajelętóświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wengrycznych i skórnych 
PORADA 3 ŹŁ. 


miesigozna „Głosu Porannego” ze wsaystkiemż do- 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
g przesyłhą poostową w kraju — zł 6— sngranicą — a. 9. - 


$ MN emee OWY ek aa WEB.) EE ne ZZ OZ m RBA LAI || 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


|KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dziecinnych POZ ESY > 
Łóżek | Wytymaczoh 
metalowych amerykańskich 


ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
*wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłapa, wkłady ortopedyczne na * płaską 


stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy, Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 


ORTOPEDYSTA-KOŃSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w smakres 


Nr. 214 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


CR = Plotrkowska #3, 


188-01, w podwórzu. 


Baczność Lefmicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„Glos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Chłodni Włoskiej. 


Do akt. Nr. 
a ML. Siinerstrom i 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu i ł 
Grodskiego w Ło- óc 
dsi rewiru 2-go ZIELONA 1 AY Tel. 113-42 
zamiessk w Łodzi, Choroby skórne, weneryczne 
prsy ul. Gdań- | moczopiclowe 
skiej 38, na zasa- 4—8 wieoz, 
A art. 1030 U. zzz Z 
. C. ogłassa, że 
Sj Dr. med. 
12 sierpnia 
1982 r. od g.10r. 
w Łodzi, przy ul. 
Żelaznej 18 powsócił 


odbędzie się sprze 
dag z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą” 
oych do 
Antoniego i Hele- 
ny malt, Trzeciak 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 450.— 
Łódś, d. 12.7.38 y. 
Komornik 
F. Hara simowicz 


specjalista chorób skórnysh, we: 
nerycxnych | moszopłciowych 


Cegielniana £ 


telefon 141-32 


Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w 
W niedziele i święta od 811. od 8—11. 


M. P. KNICHONIECKI 


ul. SIENKIEWICZA 61 
Tel. 110-20 ; 


powrócił 


Dr. B. boeuy 


przyjm. od 1 sierpnia 1932 
od 9.30—10.30 i 6—7 pp. 
Traugutta 5, Tel. 105-71 


Dr. med. A. Uryson 


choroby wewnętrzne 
11 Listopaaa 20, tel. 215-85 
powrócił 
Godziny przyjęć 6—8 


Do akt. Nr. 
1867 | 1982 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
Łodzi rewiru 12 
aamieszkały 
w Łodsi, przy ul. 
Piramowicza 7 
na xaaa- 
dzie art. 1080 U. 
P., ©. ogłasza, że. 
w dniu 11 sierpnia 
1982 r. od godz. 
10 rano w Łodsi 


przy ul. 
Mielczarskiego 9 
odbędzie się spske 
daż z przetargu 
publicanego ru- 
chomości, nale- 
żących do 
Abrama 
Wiązowskiego 
i składających się 
z mebli, to karni 
bormaszyn, moto- 


——— 


Dr. med. 


BERMAN 


ru f imadeł 
oszacowanych na 
sumę Zł. 3185— 


Łódź, dn. 28.7.32 


Komornik 
A. Jaroszyński 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Madalio= Eugeniusz Kronman. 


Choroby skórne i weneryczne 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w. 
W niedz. i święta od 9—1. 


Dia nlezamożnych ceny lecznic 


Dr. med. 


(H.GUTSZTADT 


akuszer- glnekciog 
POWRÓCIŁ 
Z4sohodnia G% (Śródmiejska 14) 
tol. 129-02 


prsyjamje od 4 —7. 


RL M 


DO wynajęcia 


4-pokojowe mieszkanie e wszelkiemi 
wygodami, poprzeczna oficyna, IV 
piętro (winda czynna) przy ul. Prze- 
jazd 30. Wiadomość u admin. domu 
tamże 3—5 po poł. 


ją za wiersz 
Ogloszenia 
bez zastrzeżenia miejsca 30 
(str, 10 sspalt) 12 I Dr Dro 
raz, najmniejsze 
o 50% drożej, firm za 


I 


RA JEN a PEC AE OSA E 


osięia saręczyzowa | madini ogłoszenie 
zaręczynowe | zaślabinowe 18 sl. Ogroszenia sam 
tabelaryczae lub fantaz, dodatk. Q. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a 


nie wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


= | Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112. 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Pasy rup- 


w soboty do 3 pp. 


ira 


Nauka | wychowanie | 


INFORMACJI wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne udzie- 
la Miss Mary Traugutta Nr. 2 f p. 
front. 


M kopno 1 sprzedaż. 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 

bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny., I Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


Z POWODU nagłego wyjazdu 
do sprzedania pierwszorzędne 
biuro przepisywań i tłumaczeń. 
Oterty do adm. „Głosu Poran- 
nego“ pod „Biuro“. —4 


i 


GROTNIKI. Willa R. Wójcickie- 
go poleca pokoje z enłodzien- 
nem utrzymaniem. |nformacje: 
telefon 181-78, godzina A Pp, 


WYTWÓRNIA krawatów, Trau- 

gutta 9, uruchomiła specjalny dział 

czyszczenia i reperacji krawatów. 
1675—4 


maa w 


——— men | jm I: O ne WŁ 


Wspólnik z 40.000 zł. 


do doskonale zaprowadzonego, 
intratnego interesu fabrykacyj- 
nego, dającego do 20 proc. 
rocznie zysku, poszukiwany 
Suma całkowicie zabezpie- 
czona. Oferty sub. „Jedyna 


okazja” do Adm. „Głosu Poran- | Do akt. 


nego“, Piotrkowska 70. 


B Lokate l 
PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
z wygodami, wprost od gospo- 
darza, w śródmieściu, możliwie 
do 2 piętra, poszukiwane. Ofer- 
ty sub, „M. D.* do adm. „Gło- 
su Porannego* > Piotrkowska 70. 


TRZYPOKOJOWE mieszkanie 
z wygodami w śródmieściu, 
możliwie 2 piętro poszukiwane. 
Oferty sub. „H. S.“ do admin. 
min. pisma. 939—83 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
Rica pod wzgl organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


| | Ogłoszenia drobne 


EU 


E| BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszka- 
nia, lokale handlowe, biurowe 
i fabryczne poleca biuro „Lo- 
kum ', Piotrkowska 79, front, 
II piętro, tel. 164-29. 


DWA lub jeden pokój z kuch- 
nią pożądane, śródmieście, ewent. 
wygody. Oferty z podaniem 
ceny sub. „Zaraz'. 


3 POKOJE z kuchnią, fronto 
we z wygodami do wynajęcia. 
Śródmiejska 56. 


—13 za 


Sanatorium 


dla dorosłych I dzleci 


w Chełmach p'Łodzią 
przyjmuje na pobyt cierpiących na 
wszelkie dolegliwości i rekonwale- 
scentów. Opieka lekarzy specjalistów, 
Piękne połóżenie w sosnowym lesie, 
Idealne warunki wyp owe. 

Opłata za pobytz opieką lekarska: 
dla dorosłych ZŁ 11, dla dzieai Zł. 7. 
Kierownik działu lekarskiego Dr. Ra- 
kowski. Informacje na miejscu, lub 

11-go Listopada od9—1, 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prsy|muje wszelkie roboty, wohodaą 
ge w sakros oaysaczenia szyb, frote" 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadsek. Spraqtanie blur i mieszkań 
osag czyszczenie okien fabryosnych w 
budynkach piętrowych i parterowyah 
(t aw. Ssedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 106-47 (pryw 


Do akt. 

Nr. 1640 | 31 r, 

Ogłoszenie. 
Komornik Sąda 


Nr. 1686/32, 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego wŁo- 
dzi, rewiru 16-go 

zam. w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 

77a na zasa 
drie art. 1080 U 
P. 0. ogłasza, że 
w dniu 
12 sierpnia 

1982 r. od g. 

10 rano w Łodsi 


przy ul. 
Gdańskiej 131 
odbędzie się 
sprzedaż » prse- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Abrachama vel 
Abrama 
Neumarka 
i składających się 
s grempla do 
waty 
oszacowanych na 
sumą zał. 1200— 


Łódś, 21.7.1952 r. 
(-) A. Jałowski 


owy 1-sspaltowy (strona 5 sxpałf): l-sza strona 2 zl; 


Grodzkiego w 
Łodzi 
rewiru 16 
sarnieszkały w 
Łodswi, przy ul. 
Gdańskłej 77a na 
zasadzie art, 1080 
Ust. Post. Qyw 
ogłasza, śe w dniu 
12 sierpnia 
1982 roku od go” 
dsiny 10-ej rana 
w Łodzi, prsy ul, 
Zamenhofa 12 
odbądsie się sprze- 
dak praes lieytację 
ruehomości, 
należąeych do 
Samuela-Lejzeru 
Konsensa 
i Celi Konsens 
i składających sią 
z sześciu warszta” 
tów angielskich 
oszacowamych na 
sumą Zł, 1200,— 


Łódź, dn. 19.7.82 
Komornik 
C} A. Jałowski 


eklamy tekstem 
zedaksgjnym zł. 1.50; w iekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
adesłana 


od strony 8-2j do końca tekatu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


al 1.50. P Pozew pracy 10 gr. za wy- 


obliczane są 


Aikor, o SW/ą drożej 
W drukarni włacnai Piotrkowaka 101 


